
fcaków , 7 Kwietnia — Środa,
f t m  wyehofei ea&łmids. w^itray ^  pe«stow§ lis ,

MtódB9»»Ow«.®*1«^f»ss®««f‘wSlt8ko'Bl0 10 “ * . ,

a • * • 
■ a

• io Włoch, bS A ,  Anglii, Belgii, S s w * ]^
I Innych państw należących do ^
prenumeratę

Mcs&reft
i i  Sr.
S3 s&.

Mfeworteł
6 tóf.
1 f t .

SI ab;. 1 zSs.

ns inteeii«e 
8 sb. BO a.
S Efe,
3 sSf.

kaxy pienl^ne na preunmBJ^g l 'nieopfivs$tćw<me ido podlej
Cmmn w Krakowie. -  nie prsyjmuje się.

,  r, &Sa$him Bedakeyl nie zwracają śłę, lesz by

Z K̂ i i ^ f t o w a m  nie pofflSgalą opłacie pocztowej.
* • '  -  -’ ■ *---------- *■— *“  " I? .

bywają afeseaos®,

CZAS
p » s y j M « ) 4 *

W  rnamSimirim: ASaddateaem „CSASU,8 tudzież urzędy (pocztowe. g g y g j  
i ,  A. , Krzyżanowskiego, handd Nowakowski*!}.. ear*®M®»«® flnwmtvl sra 
od micjses f 
Sfta&®aBsra<
Ws8e8H»B̂ Bi ■»■> »»»”“ »«”  iswuoiro®,™, "‘J'JTSZ— a,.100 egzem. dla zamiejscowych, a 60 sent, od 100 egzem. dlBjnię ^
Wi&m się nadesłać przekazem poartowym.
w® Łw®w4® Ajsacya „CZASU” w ^wnyffl akladsleJ^onte
w SPsw?tu  wyłącznie p. Adam, K n e  C i ś m e n t  4; fprennmera  ̂ p. ^  n»a
Polfeonifee 88); w  W5ofl»£a pp. Hassonstein * Vogler ^ w R5 ^ ^ a 7 te i łs  W Pradze), B- Berlinie, Lipsko, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppeiik, f t n f c e n b u t d  K*. 8 ( ^ «  w maae}, 
(teitete w BerUnia, Hsmtagu, Bonaehinm I Norymberdze), 0. L. Daube * GOmp. (tasze

aid  Benem, 
Hossę; 

FranksrM*

p r z e d p ł a t a  na „CZAS44
od dnia Igo Kwietni* 1880 r.

g przesyłką pocztową w państwie 
Auslryackiem:

na pół roku na kwartał 
słr. 1 3  ałr. ®

na 1 miesiąc 
słr. S-ftO

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na pół reku na kwartał na 1 miesiąc
3 9  marek 1 4  marek 0  marek.
Dprassa się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­

pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata lkzy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu za granicą ogłosżona jest w tytule 
każdego numeru.

K ra k ó w  6 k w ietn ia .
Pp. hr. Jan Stadnicki, poseł na Sejm kra­

jowy i Stanisław Koźmian, współredaktor 
Czasu, wymienili między sobą następujące 
listy:

Koehany Stanisławie!
Z powodu pogłosek rozpowszechnionych w dzień 

nikaeh krajowych i zagranicznych o postawieniu 
mojej kandydatury i Twojej na posła do Rady 
państwa z większych posiadłości w okręgu Bo­
chnia - Brzesko - Wieliczka, czuję się w obowiązku 
oświadczyć Ci, że sam o mandat poselski nie ubie­
gałem się i na teraz ubiegać się nie myślę. Że zaś 
kandydaturę Twoją uważam za polityczną, a za­
tem za poźyteezną, a nawet za potrzebną, przeto 
postanowiłem stawiać Cię jako kandydata na zgro­
madzeniu przedwyborezem d. 8 b. m. w Bochni 
odbyć się mająeem, a zarazem prosić tych pp. 
Wyborców, którzyby na mnie głosować chcieli, 
by Tobie swoje glosy oddali. Wynik wyborów 
z mniejszych posiadłości, w których nasi przeci­
wnicy otrzymali większość głosów, jest jedną 
z przyczyn, dla których pragnę gorąco^ by Twó, 
wybór w okręgu większych posiadłości się po­
wiódł, bo pragnę zawsze zwycięstwa zmysłu poli­
tycznego nad warcholstwem i zdrowej opinii pu­
blicznej nad paszkwilem.

Przyj* serdeczne pozdrowienie od wiernego C 
przyjaciela i sługi.

Wielka-Wieś d. 4 kwietnia,
J. Stadnicki

Kochany Janie!
Winienem odpowiedzieć na Twój list jak najspie­

szniej i stanowczo. K andydaturyktórą chcesz 
postawić d. 8 b. m. na zgromadzeniu przedwybor­
ezem większej własności w Bochni, przyjąć nie 
mogę. Tobie jednak z powodów wytłómaezyó się 
muszę.

Zatrudnienia i obowiązki moje publiczne są to, 
natury, iż bez znacznego dla nich uszczerbku 
z Krakowa na dłuższy czas oddalaćbym się me 
mógł. Sam pojmiesz, że nadzwyczaj trudnob; 
było pogodzić zbytecznie przeciągający się pobyt 
w Wiedniu z istotnem współredaktorstwem w co­
dziennym dzienniku. Z Czasu zaś, ^zdaniem moich 
przyjaciół politycznych, które podzielasz, występo­
wać nie powinienem i nie mogę.

Jeieli pomimo tego stanąłem ja.ko kandydat 
w okręgu wyborczym wiejskim Kraków- Ghrzanow- 
"otj Al* i-a.n Aa inV f!i wiadomo, byłem

>owtóre przez komitet wyborczy, który postawił 
noją kandydaturę, a który we włościańskich wy- 

borach jest i musi pozostać pod tym względem 
ostatnią i obowiązującą instaneyą. W okręgach 

owiem gmin wiejskich istnieje zawsze uzasa­
dnione niebezpieczeństwo, aby nie wyszedł z nich 
ohociażby narodowy, to przecież bez znaczenia i 
>oźytku dla rzeczy publicznej poseł. Ten naj­
różniejszy wzgląd, którym powodują się także 
comitety, a który zniewolił mnie i moich przy- 
aeiół politycznych, nie powinien istnieć w okręgu 

wyborczym większej własności. Jestem _ przeko­
nany, że ztamtąd wyjdzie w każdym razie poseł, 
ctóry przysporzy znaczenia i istotnej siły naszej 
reprezentacyi w Wiedniu, a tem samem nawet 
najwięcej przekonanym o użyteczności mojego
wyboru, pozwoli b niej zapomnieć.

Osoba moja ma ten przywilej, że wywołuje 
silne namiętności, a w ślad za niemi bezsumienne, 
ale nie bezsilne potwarze. Aby pierwsze ucichły, 
a drugie nie skutkowały, trzebaby większego u 
nas wyrobienia życia publicznego. Ze ono kiedyś 
nastąpi, wątpić nam nie wolno, a pracować nad 
tem trZeba. Dziś rozbudzać dalej owe namiętno­
ści n a  polu wyborczein, uważałbym za szkodliwe 
dla zapatrywań i przekonań, które wyznaję, a 
którym na zawsze wiernym pozostanę. Zawziętość 
zaś przeciwników moich politycznych w rozsie­
waniu potwarzy, jest mi dowodem, że cięgi, które 
m zadawałem, dotkliwie czuć się im dawały i po­

zostały im w pamięci, a to słusznie napawać 
mnie może dumą, jak z drugiej strony cieszy 
mnie, że innej broni ani na rozkazy nie mają, 
ani też zdolni użyć. -

Ze względu zaś na źródło, a którego te potwo­
rze nieodmiennie pochodzą, wolę je od pochwał; 
aczkolwiek nie taję, że przjrkrem jest, bo dla spra­
wy publicznej demoralizuj ąćem, widzieć, iż nie 
ras znajdują przystęp u tych, dla których nie­
bezpiecznymi i groźnymi są ci, co je z umysłu 
rozsiewają. Jedno i drugie jest prostem następ­
stwem tego, iż od przeszło szesnastu lat wy 
powiadam jawnie i publicznie a niemal bez przer­
wy z wszelką swobodą i nieżależnoŚoią zdanie 
moje o sprawach i ludziach publicznych. Daje to 
bowiem wielu pochop do przedstawiania w jaskra- 
wem świetle oszczerstwa, ujemnych stron moieh, 
nad któremi sam ubolewam, lecz które nieodłącz­
ne są najczęściej od natury ludzkiej. <

Podzielam zupełnie Twoje zapatrywanie, że ze 
względu na żywioły i czynniki, które przeważyły sza­
lę głosów w ostatnich wyborach z okręgu mniej­
szej własności Kraków - Chrzanów - Wieliczka, na­
leżałby się ze strony przekonań a choćby tylko 
interesów, W re  ta*  porażkę Doniosły, bo ich 
zawsze broniłem, świetny odwet i stanowcza na­
prawa. Ale do tego znowu potrzebnem by było 
większo wyrobienie życia publicznego, dłuższa 
jego praktyka, silniejsze poczucie polityczne i so­
lidarność zasad, oraz interesów, których pragnąć 
możemy, lecz dziwić się nie powinniśmy, że ieh 
nie ma. I dla tego nie należy sądzić u nas o wy­
padkach, zwłaszcza w wyborach, podług innych 
krajów i byłoby błędem równie jak niesłuszno­
ścią kłaść niechęć, opór lub przegraną na karb 
zasad i przekonań, kiedy one najprawdopodobniej 
odnoszą się tylko do osoby. Co się zaś osoby ty­
czy, nie porażki, ale przeszkody i trudność: 
w życiu publicznem są nieraz pewniejszemi szcze­
blami, niż wygodne schody łatwego powodzenia 
i wielkie drzwi wrzekomej popularności, już dla 
tego, że tamte są kamieniem probierczym praw­
dziwego powołania i przywiązania do sprawy

1 Pienrszej" nie przestanę służyć, drugich wedle 
sił bronić. Z ostatnich wypadków, w których 
głównym stałem się czynnikiem, wyniosę tę na­
ukę, że należy nam więcej niż kiedykolwiek wy­
trwać w stanowczości i oporze czynnym przeciw
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Ty i ja, za szkodliwe i zgubne u nas dla rzeczy i strom i korpo- którego .ostał dozwolony, ale więcój osób a im -
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temu wszystkiemu występować z ią samą co aaw- 
niej swobodą i niezależnością zdania których nie 
zamieniłbym nigdy na zaufanie jakiegokolwiek 
okręgu wyborczego, przekonany, że tylko odwa­
gą cywilną i stanowczością zdania, meoglądająeą 
się na popularność, dojść możemy do owego wy­
robienia życia publicznego w polakiem społeczeń­
stwie , z którego brakiem jeszcze się spotyka­
my. Wy zaś, którzy powołani jesteście do czyn­
nego życia parlamentarne* o . czy to w Sejmie, 
ety w Radzie państwa, & Których zapatrywania i 
przekonania wyrażam w publicystyce, podzielając 
e, skorzystajcie z ostatnich wydarzeń wyborczych, 

aby najpierwej rozpoznać to^zi i nie liczyć na 
;ych, co zawsze gotowi wiele ze sprawy P ub li­
cznej poświęcić, aby me narszić trochę własnej 
popularności, a powtóre, aby dojść do świadomo­
ści, że naprzeciw zawziętym skrajnych żywiołów 

niewyrobienia politycznego innych, stawić należy 
czujność, a zwłaszcza nie sporadyczną, ale meu- 
stającą eiynnośó rozumnych i politycznie wyksatał

Dla mnie osobiście wystarcza^ najzupełniej Twoje 
poparcie i uznanie oraz Tobie podobnych eha- 
rikterem i gorliwością w życiu publicznem; ró 
wnie jak współdziałanie tej samej miary i znaczę 
nia ludzi wynagrodziło mi sowicie niepowodzenie 

u .i- _ .i— TTrakow-Cnrza-
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do dalszych walk. ■ . . , .
W pewnym już wieku łącznikiem przyjazm

muszą być punkta styczne. Nas łączy me od 
dzisiaj tożsamość zapatrywań na położenie i za­
dania' naszegp narodu. Nie wątpię> zatem, że u- 
znasz moje powody za słuszne, a wiem, ze w ka­
żdym razie zastosujesz się do mojej woli, i kan­
dydatury mojej w okręgu większej własności d, 8 

m. w Bochni nie postawisz. _
Przyjm serdeczne pozdrowienie od wiernego 

Gt prayjarielft i p o l i s o  ^

Kraków 5 kwietnia.

Krakowska Izba adwokacka otrzymała na za 
żalenie, wniesione do ministerstwa sprawiedliwo 
ści z powodu rozporządzenia prezydyum sądu 
wyższego w Krakowie, z 18g o  listopada 1879 
|ł .  5614, któreśmy umkiciłi^w N. 74 Czasu, na

bL. 4065 Ministerstwo sprawiedliwości do świe- 
tnój Izby adwokaokićj w Krakowie.

W  załatwieniu sprawozdania z 22go lutego na 
desłanego 22go marca b. r. L. 23 oznajmia się Iz­
bie adwokackićj, iż poruszone przez mą rozpo­
rządzenie prezydyum sądu wyższego wEtako-  
wie, opiera się na poleceniu ministerstwa spra­
wiedliwości, mająeem swe uzasadnienie w tem, 
że wykonywanie wpisów w księgae g y 
w przedmiocie praw stron prowadzonych me na­
leży do spraw wewnętrznój służby s?do^ b  1 * 
wpisy hipoteczne co do ich brzmienia muszą się 
zgadzać z doręczonemi stronom rezolueyami.

Zresztą zauważa się, że bezzasadne zarzuty 
bezprawności w przedłożone* sprawozdaniu po­
wtarzane, nieodpowiadają uszanowaniu, jakie Izby 
adwokaokie winny okazywać sądowi W7Ż8Z®“ " 
i jego prezydentowi. Wiedeń 29 marea 1880.
Stremayr m. p.“

Dowiadujemy się, że ten reskrypt MimsteryaL 
wywołał powszechne niezadowolenie. Zadzi 
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POGADANKI LITERACKIE.
XIV.

(Książka jubileuszowa dla uczczenia 50-letniej działalności 
literackiej J. I. Kraszewskiego, Warszawa, druk Ungra 
str. 827 — J. I. Kraszewskiego „Stara Baśń“ powieść 
z IX wieku, illustrował Andriolli, Warszwa, str. 472 — 
Wiersz Asnyka)

W dodatkach do Bibliografii polskiej XIX wieku 
K. Estreichera osobny potrzebaby poświęcić roz- 
dzioł jubileuszowi J. I. Kraszewskiego. Miłościwe 
lato pięćdziesięcioletniego zawodu li eraekiego już 
minęło, ale ruch wydawniczy wywołany tym ob­
chodem nieustał. Na setki liczą się poważne dzieła, 
okolicznościowe broszury z imieniem jubilata na 
karcie dedykacyjnej. Zacząwszy od szeregu wy­
dawnictw Akademii przypisanych J . I. Kraszewskie­
mu, imię jubilata zdobiło niejedną pracę poważną 
i mającą rzetelną wartość, ale także bywało nie­
kiedy używane w cdług przysłowia francuskiego 
1$ pavilion couvr& la marchandise. JaJc w hołdo­
wniczym pochodzie naprzód azji literaccy heroldo- 
▼ie obwieszczając w szeregu broszur zrobionych ad 
koc rozpoczęcie jubileuszu. Podobnie jajr portrety 
autora z małym wyjątkiem grzeszyły brakiem po­
dobieństwa zwłaszcza właściwego wyrazu twa­
rzy, tak i biografie pisane dorywczo w> szumnych 
częstokroć frazesach zacierały właśoiwe ęe*ny 
zadziwiającego talentu i jego rćżnostronnosci. Nie 
małe też to było zadanie zdjąć wszystkie rys r 
charakterystyczne pisarza, który nie jest juz_ tylko 
niezwykłą indywidualnością, ale jakby w jednej 
osobie zbiorowem ciałem. Na to niewystarczały 
siły jednego krytyka lub biografa — trzeba było
En ont.raw raair PrtfHznów zbiorowej ^antreprysy. Podjęto sif tego

w Warszawie, i oto mamy przed sobą księgę ko 
osalnych rozmiarów. Grono literackie rozdzieliło 

między siebie role. Każdy przewertował jeden dział 
ub okres prac jubilata. Życiorys pióra Adama 
Pługa, ozdobiony szeregiem drzeworytów, których 
wzorowe wykonanie odbija od zaniedbanych wa­
runków typograficznych druku i papieru. Są tam 
>ortrety autora z różnych epok życia, portrety 

rodziców i przodków, widoki miejsc związanych 
z biografią, jak domu przy Aleksandryi w War­
szawie, w którym się Krajewski urodził, Dolhego 
i Kisiela wiosek wołyńskich, które zamieszkiwał, 
Romanowa i zamku radziwiłłowskiego w Białej, 
widoki z Wilna, Żytomierza, Warszawy i Drezna, 
gdzie Kraszewski gwoli prac literackich przenosił
swoje penaty. , . . s .■ „

Życiorys, odznacza Bię obfitością i ścisłością dat, 
które nie zostawiają przyszłym historykom litera­
tury żadnej wątpliwości co do szczegółów odno­
szących się do życia autora, j'ego stosunków i 
prac. Po życiorysie następuje dział krytyczny a 
raczej przeglądowy. Myśl była dobrą ułożenia ta­
kiej antologii ze streszczeniem i lieznemi eytata­
mi książek, które stają się niedostępne przez samą 
już ieh obfitość. Robota ta powiodła się lepiej, 
niż owa książka nosząea tytuł: „Złote myśli J. I. 
Kraszewskiego", w której wybór senteneyi me 
był zbyt szczczęśliwym. Dział powieści obycza­
jowych rozdzielili między Biebie według lat, na 
które ich poozęoie przypada pp. Chmielowski, 
Orzeszkowa, Gawalewiez, Marrćne, Grudziński, 
Henkel i Lubowski; powieści lpdowe przewerto­
wał p. K. Kaszowski; powieść historyczna w tym 
przeglądzie najlepiej opracowana, bo też spotyka­
my nazwiska historyków jak Bobrzyński, Nehnng, 
Jaroehowski i Smoleński; olbrzymie zasługi au­
tora w oddaniu kolorytu różnych epok i wyzy­
skaniu źródeł pamiętnikowych do historyi obycza­
jów wykazano tutaj zwłaszcza co do epoki saskiej; 
o dramatach Kraszewskiego napisał p. Bogusławski 
a o poezyach p. Korotyński. Następnie p. Struye oce­
nił stanowisko Kraszewskiego odnośnie do filozo-

fi znych dążeń jego czasu. O historyi Wiina je- 
dvnej pracy, w której Kraszewski podaje z pier- 
wszei reki badania historyczne napisał znawca 
tych dziejów Kirkor; i tak dalej każdy dział zna- 
azł swego wyłącznego sprawozdaweę.Dziełoto 
est zasłużonym hołdem dla olbrzymiej pracy i 
na pamiątkowe znaezenie, miałoby zaś wartość 
naukową i literacką, gdyby nosiło mniej wyra- 
źaie cechę okolicznościową.

Inną pamiątką jubileuszu jest wspaniałe wyda­
nie -Starej Baśni". Powieść ta rozpoczynająca 
szereg obrazów historycznych ma w sobie cos 
epieznego, coś homerycznego, a obok piętna sło­
wiańskiego, coś co przypomina skandynawskie 
sagi, nawet Niebelungi. W dzieciństwie ludy i na­
rody są do siebie podobne, a i zarosła lasami 
kraina nie wiele przedstawia różnic. Nie dziwimy 
się też, że „Stara Baśń" znalazła juz tłomaezów 
na obce języki, bo znajdzie ona wszędzie pewne 
pokrewieństwa, co jest naturalne* następstwem 
tego rodzaju. P. Andriolli miał tu szerokió pole 
dla fantazyi ołówka, któremu me brak śmiałości 
i oryginalności, pomimo częstych przypomnień Do- 
r ó g o ,  zwłaszcza w efektach krajobrazów.^ „Stara 
Baśń" w tej pięknej sukience, w jaką ją przy­
brało wydanie pp. Gebethnera i Wolffa może 
ozdobić stół najwykwintniejszych salonów, któreO Z U . U U 1 U  » M * l  rarajwy—  „ «
dotychczas zalegały tylko albumy
lub obce wydania. .

Przytoczyliśmy niedawno czterowiersz A. E. 
Odyóea o małem b i wielkicm D. Kiedy w humo­
rystycznym epigramacie przedstawiciel mickiewi­
czowskiej epoki daje odprawę wielkim filozofom 
redakcyjnym, którzy memogąe przekreślić imienia 
Boga piszą go przynajmniej przez małe ft.; poeta 
z m ł o d e g o  pokolenia E-ly (Asnyk) puszcza wodze 
Pegazowi, aby uderzyć na tabor pozytywistów. 
W  pięknym wierszu „Napad na Parnas" poeta 
przedstawia jak:

Dobrze było w swoim czasie 
Apolina Błużbie głodnej,

Mieć kąt własny na Parnasie 
Ciepły, suchy i wygodny.

Dobrze było w laurów cieniu 
Pod opieką muz dziewięciu,
W poetycznem zachwyceniu 
Żyć, po własnem wniebowzięciu.

Można było pełną dłonią 
Z kastalskiego czerpać zdroju 
I oddychać kwiatów wonią 
W błogiej ciszy i spokoju.

Do przejażdżki służył stary 
Lotuy rumak co miał skrzydła 
A śmiertelni nieśli dary 
I pochwalny dym kadzidła.

Niezła była ta dzierżawa!
Gdy kto innych nie miał włości. ..
W gruncie rzeczy dym i sława 
Także godne są zazdrości.

Lecz wnet czasy się zmieniły i bunt powstaje 
przeciw dzieciom Apolina.

Wydostali gdzieś z przedpiekla 
Pozytywnych dział bateryę,
W pękające bomby Haekla 
Uzbroili artyleryę;

Przypasali miecz Darwina 
Mściwi, groźni i zajadli,
I do gaju Apollina 
Na drzemiących wieszozów wpadli.

Wezwany do obrony Apollo „z olimpijskich 
bóstw spokojem" odtrąca zgraję napastników i 
zwraca te gromkie słowa do pozytywnych Zoilów

I warszawskich:
Więc chcąc sądzić w państwie sztuki 
O fałszywej piewców nucie

Prócz rozsądku, prócz nauki 
Trzeba piękna mieć poczucie.

Komu takiej braknie miary 
Ten się światu nia przysłuży 
Gdy poezyi słodkie czary 
I fantazyi gmachy zburzy.

Wyście przyszli jak szkodnicy 
Biorąc sobie za rzemiosło 
Deptać wszystko bez różnicy 
Co w ogrodzie mym wyrosło.

Lecz Apollo chcąc się pomścić, stwarza nowy 
rodzaj wieszczców, według ducha czasu i nowych 
naukowych kierunków:

Pieśń na nowe pchnięta tory,
Materyalną wziąwszy suknię,
Do mózgowej sięga kory 
Po nerwowem pędzi włóknie.

Lecz pragnienia i zachwyty
I myśl każdą i uczynek
Wyprowadza z walki skrytej 
Wirujących wciąż drobinek.

W nieprzerwanym kreśli wątku 
Organizmów epopeję 
Odtwarzając od początku 
Protoplazmy pierwsze dzieje.

I w powszechnej bytu walce 
Przez rodzajów zmiany skacze,
Aż w rozpaczy łamiąc palce 
Upadają w proch słuchacze,

błagając Feba, aby uciszył te dzikie dźwięki i 
z „mua folwarku" wygnał napastników zbite roty.
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□  Fremy, były dyrektor francuskiego Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego, stanął niespo­
dziewanie w liezbie konkubentów o budowę ko­
lei żelaznej z Pesztu do Zemunia. Układy z dy­
rekcją kolei rządowej zbliżały się ku końcowi, 
gdy Fremy zachęcony świetnem powodzeniem 
nowo stworzony eh francuskich zakładów kredyto­
wych w Peszcie, zrobił propozycye o tyle dogo 
dniejssa od Staatsbahn, że rząd węgierski nie bę­
dzie potrzebował zaciągać nowych pożyczek, al­
bowiem spółka Fremy ofiaruje się budować kolej 
własnym kosztem pod formą pożyczki pieniężnej 
na bardzo nizkie procenta. Powtóre spółka fran­
cuska ma sobie przyobiecany od rządu serbskie­
go konsens na budowę linii z Belgradu do Niżu. 
Rząd węgierski, jak mi mówiono, więcej sprzyja 
Frememu ze względów politycznych i ekonomi­
cznych. Węgrzy chcą przyciągnąć kapitały fran 
euskie i wolą mieć do czynienia z Towarzystwem 
francuskiem. Projekt zniesienia teatru niemieckie­
go w Peszcie i układy rządu z innemi kolejami 
o nabycie takowych, świadczą o tem wymownie. 
Staatsbahn jeBt Towarzystwem niemieckiem i to 
jej wadą. Fremy odjechał dziś do Pesztu. Roko­
wania rozpoczną się temi dniami i jeśli przyjdą 
do skutku, przedsiębiorca francuski pojedzie do 
Belgradu dla porozumienia się z rządem serbskim. 
Konsul francuski w Peszcie otrzymał polecenie 
popierania Fremego.

Miasto Serajewo zaciąga pożyczkę 700,000 złr. 
na budowę ratusza i uregulowanie rzeki Milanki. 
Pierwszy to krok na drodze cywilizacyi. Od d. 1 
kwietnia zostały zniesione austryacko-węgierskie 
konsulaty w Bośni i Hercegowinie.

K r a l t ó w  6 kwietnia. W  sprawie użycia fun­
duszów przyznanych na uśmierzenie nędzy w Ga 
lieyi, czytamy w Gazecie Lwowskiej.

Niełatwe było zadanie komisyi zajmującej się 
użyciem funduszów przyzwolonych ustawą z dnia 
8 lutego b. r. na uśmierzenie niedostatku w Ga­
licji, zwłaszcza gdy po rozdaniu bezzwrotnych 
zapomóg przystąpiła do udzielenia pojedynczym 
gminom lub powiatom zwrotnych zaliczek lub 
betzwrotnych subwencyj na wykonanie rozmaitych 
robót publicznych. W  rozdawaniu zapomóg roz­
strzygały przedewszystkiem stopień niedostatku 
i nagłość w pomocy — w udzielaniu zaś subwen- 
eyi i zaliczek na roboty publiczne liczyć s:ą na­
leżało nietylko z samym głównym oelem, t. j. 
z podaniem ludności pomocy drogą zarobku, ale 
i z warunkami produkcyjności i pożytku samyeh- 
że podjętych robót. Pogodzenie obu tych celów, 
osiągnięcie jednego bez uszczerbku dla drugiego 
nastręczało trudności, które komisja w uchwałach 
swych pokonać usiłowała.

Według postanowień tej ustawy przyzwalającej
250,000 złr. na zapobieżenie niedostatkowi w Ga­
licji, w pierwszym rzędzie miała być udzielaną 
pomoc przez nastręczenie zagrożonej ludności spo­
sobu do zarobku przy robotach publicznych a do­
piero tam, gdzie albo stosunki miejscowe, lub też 
pora roku opierały się temu, i gdzie nieodzownie 
zachodziła potrzeba szybkiego i bezpośredniego 
wsparcia, rozdawać wypadło wprost zapomogi na 
zakupno żywności.

Długa i uporczywa zima nie dozwalała na ra­
zie podej mywać robót publicznych, a gdy w wie­
lu okolicach zachodniej części kraju niedostatek 
pomiędzy ludem wiejskim coraz dotkliwiej się da­
wał uezuwać, musiano więc części funduszów 
przyzwolonych użyć na bezzwłoczne doraźne wspar­
cie. Starostowie jednakże, zajmujący się rozdawa­
niem zapomóg, mieli zawsze polecenia, aby gdzie 
tylko możliwość tego nie dozwala, zarządzali w 
gminach potrzebujących wsparcia, roboty lokalne­
go pożytku, jako to ozyszezenie ulic i placów, u- 
porrądkowanie ścieków i t. p.

Po rozdaniu doraźnych zapomóg pozostało jesz 
cze 144,100 złr. do rozporządzenia, a komisya przy­
stąpiła do rozpatrzenia się w wnioskach, które 
starostwie w porozumieniu z reprezentacjami po- 
wiatowemi przedłożyli w sprawie robót publicz­
nych.

Ogólna suma żądanych na ten cel zaliczek i 
suhwencyj wynosiła 489,700 złr. Rażąca to różni­

ca między sumą żądaną a rozporządzalną— przed­
stawiła się ona jednak w łagodniejsssm świetle, 
gdy po należytem zbadaniu przedłożeń stwierdzo­
no, źe podstawą wielkiej ezęśei żądań nie fcył 
sprawdzony istotnie niedostatek, któryby spiesznej 
pomocy wymagał, lecz źe przeciwnie w przeważ­
nej części żądano znacznych sum na dokonanie 
robót, które podyktowane były nieiyle nagłą 
potrzebą zarobku, jako środka przeciw niedostat­
kowi, co uzasadnionym zkądinąd względem na 
dobro i interes powiatu.

Komisya szafująca funduszami przeznaczonemi 
wyłącznie na zapobieżenie niedostatkowi, nie mo­
gła liczyć się z takiemi względami, nie mogła po­
wodować się uwagą, jakie roboty publiczne dla 
każdego powiatu z osobna byłyby pożądane i naj­
bardziej pożyteczne, lecz pamiętać musiała prze­
dewszystkiem o tem, że podjęte przy pomocy 
tych funduszów roboty nie mają być dla siebie 
samych celem, lecz raczej środkiem do zapobie­
żenia grożącej ludowi wiejskiemu nędzy — przy- 
ezem oczywiście usiłowała ile możności, gdzie się 
tylko to uczynić dało, pogodzić oba powyższe 
względy. Biorąc za podstawę wnioski starostów 
i wydziałów powiatowych i mając przedewszyst 
kiem na oku stwierdzony niedostatek, któremu 
z pomocą pośpieszyć należy, a zarazem nie tra­
cąc z uwagi rzetelnego pożytku, jaki zarządzona 
robota dla powiatu lub pojedynczych gmin przy­
nieść powinna, komisya przyznała następującym 
gminom i powiatom przytoczone kwoty częścią 
jako bezzwrotne subweneye, częścią jako bezpro­
centowe zaliczki.

Na roboty około d r ó g  g m i n n y c h  przyznano 
gminom powiatu J a s i e l s k i e g o :  Dębowiec i 
Pietrusza Wola po 400 złr. zaliczki, zaś gmina 
Krępn i tegoż powiatu otrzymała zaliczkę 200 złr 
na zabezpieczenie b r z e g ó w  W i s ł o k i .

W powiecie K r o ś n i e ń s k i m  przyznano gmi­
nie Krościenko wyżnę 500 złr., gminie Wroeanka 
200 złr. jako zaliczkę na naprawę dróg, zaś gmi­
nie Trzciana udzielono zaliczki 300 złr. na wy­
budowanie tamy nad rzeką Jasiołką.

W powiecie R o p e z y e k i m  otrzymała gmina 
Wielopole zaliczkę 500 złr. na pogłębienie rzeki 
Wielopólki.

Gmina miasta Komarna w powiecie R u d e e  
k i m  otrzymała zaliczkę 3,000 złr. na roboty oko­
ło drogi.

W powiecie T a r n o w s k i m  przyznano gminom 
Pawęzów, Żabno, Targowisko, Klikowa, Łęg i Łu 
kowa zaliczkę 4,000 złr. na rozpoczęcie robót o 
koło ragulacyi rzeki Żabnicy.

Powiatowi T a r n o b r z e s k i e m u  przyznano sub- 
weneyę 4,000 złr. na roboty około naprawy przer 
wanyeh wałów rzecznych.

Na roboty około dróg udzielono powiatowi B o- 
c h e ń s k i e m u  3,000 złr. subwemsyi; Gr ybo-  
w s k i e m u  4 500 złr. subwencji, B r z e s k i e m u
5.000 zaliczki, J a s i e l s k i e m u  3,000 subwencyi; 
G o r l i c k i e m u  4,000 złr. zaliczki; K o l b u s z o  
w s k i e m u  5,000 złr. subwencyi; B r z o z o w s k i e ­
mu 2 000 złr. subwencyi; J a w o r o w s k i e m u  
4000 złr. subwencyi; S a n o c k i e m u  2000 złr. 
subwencyi; P i l z n i e ń s k i e m u  4000 złr. zaliczki 
a 1000 subwencyi; T a r n o w s k i e m u  2,000 złr. 
subwencyi; M i e l e c k i e m u  2,000 zaliczki a 2000 
złr. subwencyi; R o p  czy  c k i em u  4,000 złr. sub 
weneyi; D ą b r o w s k i e m u  5,000 złr. zaliczki; 
R z e s z o w s k i e m n  4,000 złr. zaliczki; Ł a ń c u ­
c k i e m u  5,000 złr. subwencyi; N i s k i e m u  5000 
złr. zaliczki; K r o ś n i e ń k i e m n  2,000 złr. zali 
ezki a 2,000 złr. subwencyi; S a m b o r s k i e m u
3.000 złr. zaliczki; G r ó d e c k i e  m*u 2,000 złr. za­
liczki a 2,000 złr. subweneyr:- Mo ś c i s  k i  em u
3.000 zł. subwencyi; J a r o s ł a w s k i e m u  4,000 
złr. subwencyi; R u d e e k i e m u  5,000 złr. subwen 
cyi; Z b a r a k i e m u  1,000 żłr. subwencyi; W a 
d o w i c k i e  m u  2,000 złr. za liczk iN o w o - S ą d e 
c k i e m  u 2,000 złr. zaliczki a 1,000, złr. subwen­
cyi; M y ś l e n i c k i e m u  2,000 złr. zaliczki; Ży 
d a c z o w s k i e  mu  2,000 złr. subwencyi; R o h a -  
t y ń s k i e m n  1 000 złr. zaliczki, S t a r o m i e j ­
s k i e m u  1,000 złr. zaliczki a 1,000 subwencyi; 
P r z e m y ś l a ń s k i e m u  1,000 złr. zaliczki a 1000 
złr. subwencyi; B u c z a c k i e m u  2,000 złr. sub­
wencyi ; nadto dla powiatu Ż ó ł k i e w s k i e g o  za­
rezerwowano zaliczkę 1,000 złr.

W  końcu przyznano kwotę 350 złr. jako sub' 
weneyę na wiosenne roboty około zalesienia wydm 
piaszczystych w powiecie N i s k i m  i T a r n o ­
b r z e s k i m .

Ogółem tedy przyznano 59,500 złr., jako zali­

czki a 57,350 złr. jako subweneye na wykonanie 
robót publicznych, pozostałą saś resztę zachowa­
no na uśmierzenie niedostatku, który tu i owdzie 
wystąpić może przed tegoroeznemi zbiorami w ro­
zmiarach, wymagających bezzwłocznej pomocy.

N. Pan nadał prezydentowi m. Lwowa Ale­
ksandrowi Florentynowi J a s i ń s k i e m u  order 
korony żelaznej 3ej klasy z uwolnieniem od taksy, 
uznając jego pełną zasługi działalność.

Prezydent krajowej dyrekeyi skarbu mianował 
konsypienta Dra Kazimierza Ł u e z k i e w i e z a  
kcncypistą skarbowym galieyjskiej prokuratoryi 
skarbu.

Naczelny dyrektor poczt nadał posadę poezt- 
mistrza w Jazłoweu ekspedyentowi pocztowemu 
z Grodziska Władysławowi H e ł c z y ń s k i e m u ,  
posady ekspedyentów pocztowych: w Wojtkowej 
ekspedytorowi pocztowemu Ignacemu B u c z m i e, 
w Żabiu ekspedyentowi pocztowemu Michałowi 
W e r h a n o w s k i e m u ,  a w Dawidowie kandy­
datce pocztowej Józefie W i ś n i e w s k i e j .

W ie d e ń  5 kwietnia. Wspomnieliśmy przed 
kilku dniami o burzliwem posiedzeniu klubu Mło- 
do-Czeehów w Pradze. Klub ten, który jak wia­
domo, obradował nad sprawozdaniem posła Gre- 
gra % czynności w Radzie państwa, zebrał się 
znów w tych dniach w celu dalszych obrad. Słu­
szną robi uw&gę jeden z dzienników wiedeńskich, 
że wypowiedziane przez Dra Gregra zdania i za­
sady, mają tylko akademickie znaczenie, gdyż 
zanadto mało jest reprezentantów młodo-czeskish 
w czeskim klubie Rady państwa, aby te zdania 
i zasady praktycznie zastosowanemi być mogły. 
Dyskusya na wspomnionem posiedzeniu dała in 
teresująey obraz stosunków panujących w obozie 
narodowym czeskim. Przypominamy, że na pier­
wszej naradzie, która się przed tygodniem od­
była, wielu mówców nadzwyczaj gwałtownie prze­
ciw Staro-Czeahom wystąpiło, a nawet radzono 
połączyć się z liberalnem stronnictwem Rady pań­
stwa. Te wystąpienia były powodem nadzwyczaj 
cierpkich wymówek, jak iem  staroczeskie organa 
Młodo-Czeehów obsypały, wskutek czego zaprze­
czono ze strony tych ostatnich. Na ostatniem tedy 
posiedzeniu stwierdził pomimo wszelkich zaprze­
czeń Dr Edward G r e g r ,  iż rze zywiśeie przy 
pierwszej naradzie oświadczył się jeden z mówców 
za połączeniem czeskiej delegacji z Niemcami. 
Odpierając zarzuty staro-czeskiego dziennikarstwa 
przypomniał Dr E. Gregr, że myśl tę powzięła 
najpierw tak zwana partya prawnopaństwowa i 
że ją  na znanych układach w Emmersdorfie, któ­
rym Dr Rieger współuezestnił, chciano praktycznie 
w czyn wprowadzić. „Nieszlachetnie* jest zatem 
bardzo robić z tego powodu Młodo-Czeohom za­
rzuty, że nie miłują ojczyzny, gdyż jeżeli się o 
to kiedykolwiek będzie rozchodziło, by za oj- 
ezyznę „krew i mienie* w ofierze położyć, to 
tego z pewnością nie zrobią ci, którzy jeszcze 
w roku 1866 tak „walecznie uciekali*. Ostatnia 
ta uwaga była do Dra Riegera skierowaną. Dr 
H e r o l d  wystąpił podobnież przeciw wspomnio- 
nym zarzutom st&ro-ezeskieh dzienników. Stron­
nictwo młodo-ezeskie, mówi on, miało zawsze 
sprawę wspólnych interesów ojczystych na oku i 
nieraz ustępowało, szczególniej na znanym kom­
promisie co do wyborów sejmowych r. 1879 ze 
szkodą własnych kórjeyśai i zasad wolnoipyślnyeh. 
W  końcu odmalował Dr T r o j a n  sytuację „cze­
skiej delegf. fy i“ w Wiedniu, jakoteż przedstawił 
program jej zamierzonych czynności parlamentar­
nych: Wskazał także na fatalne skutki ośmnasto- 
letniej nieobecności Czechów w Radzie państwa, 
przytaczając szereg cały przykładów niekorzy­
stnych okoliczności, jakie się w skutek tego dla 
interesów narodowych wywiązały i z góry zapo­
wiadając, że trzeba będzie długoletnich wysileń 
i pracy, ażeby złe naprawić.

W  końcu posiedzenia uchwalił klub młodo-czeski 
następującą rezolucyę:

„Klub wolnomyślnego narodowego stronnictwa 
w Pradze uznając trudność stanowiska, jakie człon­
kowie tegoż stronnictwa w Radzie państwa zaj­
mują, wypowiada przekonanie, że z dotychczaso­
wego bezskutecznego rezultatu działania czeskiej 
delegaeyi w Wiedniu zarzutu jej robić niemożna 
i udziela tejże wotum zaufania. Życzeniem klubu

jest atoli, ażeby delegaeya mając niejasną i chwiej­
ną politykę dzisiejszego rządu na uwadze, jako 
też i to, że rząd ten tylko obietnicami naród nasz 
uwodzi, co się honorowi narodowemu sprzeciwia, 
przy pierwszej sposobności swoje stanowisko wo­
bec rządu dokładnie określiła, jako też wyko­
nania naszych żądań najenergiczniej żądała*.

— NPan udzielił exequatur p. Władysławowi 
O r d ę d z e  francuskiemu konsulowi jeneralnemu 
w Tryeście.

Francy®*.
Zamieściwszy w ostatnim numerze raport mini­

strów wyznań i sprawiedliwości i dekret znoszący 
zgromadzenie Jezuitów we Francyi, podajemy osta­
tni dekret, który dotyczy reszty zgromadzeń reli­
gijnych.

m.
Dekret przeciw innym Zgromadzeniom religijnym

Prezydent Rzeczypospolitej francuskiej w skutku 
raportu ministra spraw wewnętrznych i wyznań 
i kanclerza pieczęci ministra sprawiedliwości.

Ze względu na art. 1 ustawy z 13—19 lutego 
1790 który brzmi: „Ustawa konstytucyjna Kró­
lestwa nie będzie więcej uznawać uroczystych 
ślubów zakonnych osób ani jednej ani drugiej 
płci; zakony przeto i zgromadzenia klasztorne, 
w których składa się podobne śluby, są i pozo­
staną zniesione we Francyi i na przyszłość nie 
będzie można podobnych zakładać*.

Ze względu na art. 1 tytuł 1 ustawy z 18 
sierpnia 1792;

Ze względu na artykuł 11 konkordatu:
Ze względu na art. 11 ustawy z 18 germinala 

roku X, który brzmi: Arcybiskupi i biskupi bę­
dą mogli za upoważnieniem rządu zakładać w 
dyecezyach swoich kapituły katedralne i semina­
ry a. Wszystkie inne zakłady kościelne zostają 
zniesione*;

Ze względu na dekret ustawy z 3 messidora 
w r. X II, który orzeka, że rozwiązane zostaną 
wszystkie zgromadzenia lub stowarzyszenia, zało­
żone pod pozorem religii a nieupoważnione,* źe 
„ustawy, które się sprzeciwiają zakładaniu wszel­
kiego zakonu religijnego, w którym się składa śluby 
wieczyste, nie przestaną być wykonywane według 
swej formy i osnowy," że „żadne zgromadzenie lub 
stowarzyszenie męzkie lub żeńskie, nie może po­
wstawać na przyszłość pod pozorem religii, jeżeli 
nie jest formalnie upowaźnionem przez dekret ce 
sarski po przejrzeniu statutów i regulaminów, we­
dług których zamierzono żyć w tem zgromadzeniu 
lub stowarzyszeniu," że niemniej zgromadzenia tu 
wymienione, nie przestaną istnieć, stosownie do 
orzeczeń, jakie je upoważniły „pod warunkiem, że 
zgromadzenia te przedłożą w ciągu sześciu miesięcy 
swoje statuty i regulaminy do przejrzenia i spra 
wdzenia Radzie Stanu wskutek raportu radcy 
stanu, któremu poruczone są wszystkie sprawy do­
tyczące wyznań;"

Ze względu na ustawę 24 maja 1825 brzmiącą, 
że „żadne zgromadzenie religijne żeńskie pierwej 
nie będzie upowaźnionem, aż statuta prawnie przez 
biskupa dyecezyalnego, zostaną sprawdzone i zare- 
gestrowane w Radzie Stanu, w należytej formie 
buli instytucyj katolickich" ;

Że „statuta te nie będą mogły być zatwierdzone 
i zaregestrowane, jeżeli nie obejmują klauzuli, że 
zgromadzenie podległem jest w rzeczach świeckich 
zwykłej jurysdykcyi";

Że „po sprawdzeniu i zaregestrowaniu, upowa­
żnienie dane będzie za pomocą ustawy, tym zgro­
madzeniom, które nie istniały przed d. 1 stycznia 
1825 r.

Że „względnie tych zgromadzeń, które istniały 
przed 1 stycznia 1825 r. upoważnienie danem bę- 
dzie edyktem królewskim*;

Że wreszcie „nie zostanie otwartym żaden zakład 
ź gromadzenia religijnego żeńskiego już upoważniO' 
ny, jeżeli rząd poprzednio nie będzie miał wiado­
mości o potrzebie lub zbędności zakładu, i je 
żeli na poparcie prośby, załączonem nie będzie 
przyzwolenie biskupa dyecezyalnego i opinia rady 
municypalnej w gminie, w której zakład ma być 
otwartym, i że specyalne upoważnienie otwarcia 
zakładu dozwolonem będzie edyktem królewskim, 
który w ciągu dwóch tygodni zamieszczonym być 
ma w „Księdze ustaw".

Ze względu na dekret ustawy z 31 stycznia 1852 
r. brzmiący: że „zgromadzenia i bractwa religijne 
żeńskie będą mogły być upoważnione dekretem Pre­
zydenta Rzeczypospolitej":

i

1) „Gdy się oświadczą z przyjęciem, w jaki, 
kol wiek epoce byłyby fundowane, statutów j, 
sprawdzonych i zaregestrowanych w Radzie g|, 
nu i uznanych przez inne bractwa religijne";

2) „Gdy biskup dyecezyalny zaświadczy, że 
madzenia, które przedłożą nowe statuta 
Stanu, istniały już przed 1 stycznia 1825 r. ,

3) „Gdy będzie potrzebnem połączyć kilka bract 
nie mogących istnieć oddzielnie";

4) „Gdy stowarzyszenie religijne żeńskie, bęi 
uznanem jako bractwo, zarządzane przez miejscoi, 
przełożoną, usprawiedliwi, źe było rzeczywiście ljj 
rowanem w epoce swego upoważnienia przez prj 
łożoną jeneralną i że tworzyło w owej epoce zali 
żne od siebie zakłady";

„I że w żadnym wypadku upoważnienie nie 
stanie nadanem zgromadzeniom religijnym żeńskii 
aż zezwolenie biskupa dyecezyalnego zostanie pn 
dłożonem";

Ze względu na artykuł 291 i 202 kodeksu ki 
nego i ustawy z dnia 10 kwietnia 1834 roku 

stanowi:
Art .  1. Każde zgromadzenie lub bractwo r,, 

upoważnione, obowiązanem jest w ciągu 3 miesili 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego dekretu, p| 
czynić zwyż wyrażone kroki, celem otrzymania sprJj 
wdzenia i potwierdzenia swoich statutów i reguł 
minów i prawnego uznania każdego z swoich 
kładów istniejących obecnie de facto.

Art .  2. Prośba o upoważnienie winna być w p 
ciągu terminu zwyż wskazanego złożoną w se' 
taryacie jeneralnym prefektury w każdym depari 
mencie, gdzie zgromadzenie posiada jeden lub wij 
cej zakładów.

Wydany na to zostanie rewers i przesłany 
ministeryum spraw wewnętrznych i wyznań, któi. 
zbada sprawę.

Art .  3. Względem zgromadzeń męzkich post; 
nowi ustawa:

Względem zgromadzeń żeńskich w miarę wypaj 
ków i różnic wskazanych ustawą z 23 maja 182 

i dekretem z 31 stycznia 1852 r. stanowić b 
dzie ustawa lub dekret wydany w Radzie Stanu 

Ar t .  4. Co do zgromadzeń, które według brzmię 
ma art. 2 ustawy z 24 maja 1825 r. i dekret;

31 stycznia 1852 r., mogą być upoważnione de 
kretem wydanym w Radzie Stanu, służyć bę 
do zawiadomienia i prośby formalności przepis au 
artykułem 3 zwyż wspomnionej ustawy, bez żadne 
zmiany.

Ar t .  5. Co do wszystkich innych zgromadzę!, 
wyrażone będą poniżej dokumenta jakie dołączon; 
być mają do prośby o upoważnienie.

Ar t .  6. Prośba o upoważnienie powinna zawii 
rać nazwiska przełożonego lub przełożonych, nazw 
miejsca ich pobytu, i zapewnienie, że pobyt te; 
znajduje się i znajdować się będzie we Franc 
Prośba winna wskazać czy stowarzyszenie rozciągi 
się poza granice Francyi, czy też ogranicza się m 
terytoryum Rzeczypospolitej.

Ar t .  7. Do prośby o upoważnienie winny byl 
dołączone: 1) lista imienna wszystkich członkónl 
zgromadzenia. Lista ta wykazywać ma zkąd każdy] 
członek pochodzi, i czy jest Francuzem lub cudzi 
ziemcem. 2) Stan czynny i bierny, równie jak dof 
chody i ciężary stowarzyszenia i każdego jego zaj 
kładu. 3) Egzemplarz statutów i regulaminu 

Ar t .  8. Egzemplarz statutów, których przędło 
żenie jest wymagane, winien mieć aprobatę bisku 
pów dyecezyj, w których zgromadzenie ma zakłady 
i zawierać klauzulę, że zgromadzenie lnb bractw 
poddaje się w rzeczach duchownych jurysdykcyi bi- 
skupiej.

Ar t .  9. Wszelkie zgromadzenie lub bractwo, 
które w oznaczonym wyżej terminie, nie wniesii 
prośby o upoważnienie, popierając ją przepisanei 
usprawiedliwieniem, ściągnie na siebie zastosowani 
istniejących ustaw.

A r t .  10. Minister spraw wewnętrznych i wyznai 
i kanclerz pieczęci minister sprawiedliwości, maji 
sobie poruczone, o ile to każdego z nich dotyczy 
wykonanie niniejszego dekretu, który zamieszczony 
zostanie w dzienniku urzędowym w księdze ustaw, 

Dan w Paryżu 29 marca 1880
Juliusz Gr6vy.

W imie prezydenta Rzeczypospolitej 
Minister spraw wewnętrznych i wyznań

K. Łepbre.
W imie prezydenta Rzeczypospolitej 

Kanclerz pieczęci, minister sprawiedlwości
Juliusz Cazot.

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XVI wieku.

(Ciąg dalszy).

X.
Rozmowa księżny z synem trwała długo. Księ­

żna przemawiała do niego nie jako matka, ale ja­
ko rejentka. Wystawiała mu konieczność świetne­
go małżeństwa dla poprawienia politycznego sta­
nowiska Mazowsza w stosunku do Polski, dla u- 
twierdzenia powagi panującego domu, wobec roz­
zuchwalonych poddanych.

— Ja  sama czuję, mówiła mu, ile pochodzenie 
moje z szlacheckiego tylko domu, utrudnia mi rządy 
księstwa. Nie wiesz jeszcze, jak ciężko mnie obra­
ził kasztelan wizki owej nocy, w której niespo­
dzianie przyjechałam do Błonia; gdybym była z pa­
nującego rodu, uczynićby tego nie śmiał, nie do­
myślasz się nawet, z jakiemi trudnościami się Spo­
tkasz, ożeniwszy się z poddanką. Będziesz miał 
wujaszków, ciotek bez liku, którzy z twoimi pod­
danymi żyjąc na poufałej stopie, tę poufałość będą 
chcieli pomału zastosować i do ciebie; wyświad­
czysz jednemu z nich dobrodziejstwo, narazisz so­
bie resztę, — cóż on od nas lepszego ? — każdy 
z nich na onczas powie: wynagrodzisz zasługę 
którego z krewniaków, całe Mazowsze krzyczeć 
będzie na nepotyzm, zarzucą ci, źe wynosisz swo­
ich powinnych, kosztem kraju i prawdziwej za­
sługi.

Jest jeszcze jeden wzgląd, który wszystkie te 
przeważa, com ci dopiero wymieniła. Król jest bez 
dzietny i nie pierwszej młodości, kto wie, czy się 
powtórnie ożeni, ożeniwszy się, czy będzie miał 
dzieci; jeżeli pójdziesz za głosem rozsądku, i poj­
miesz jego własną siostrzenicę, wtedy jako Piast, 
skoligacony z panującym w Polsce królem, masz 
najwięcej widoków na tron polski, sam Zygmunt 
orować ci będzie drogę i będziesz miał tę zasługę, 

,e  koronę Piastów znowu Piastom przywrócisz, 
ądzę, że wybór nie trudny!

— Matko droga! chociażby twoje racye były 
najprawdziwsze, jeszcze za twoją radą pójść nie 
mogę; to, co się stało, już się odstać nie może, 
wojewodzianki nie narażę na pośmiewisko po­
wszechne, ani siebie na gniew wojewody. Mojem 
zdaniem porzucenie panny Radziejowskiej więcej 
Piastom może zaszkodzić, niż korzyści przynieść 
związek z margrabianką. Król nie bardzo temu do­
mowi sprzyja, a jeszcze stany Rzeczypospolitej za­
rzucają mu, że interesom familijnym poświęca in- 
teresa Polski; wątpię nawet bardzo, czy nie będzie 
się starał temu związkowi przeszkodzić; margra­
biowie często politykę jego krzyżują, będzie się 
bał, aby i Mazowsza nie'wciągnęli do robót swoich, 
przeciwko Polsce. Pojmę ją  bez jego woli, gotów 
powołać się na dawne układy i uchwały sejmowe 
i zostawić nas tylko przy Czersku do tego zmu­
sić go także może jego Rada, jeżeli jej się zdawać 
będzie, że wzmocnienie Mazowsza jest osłabieniem 
Polski. Król nie ma dotąd sukcesora, to prawda, 
mieć go jednak jeszcze może, jest w sile wieku, 
a wieści obiegają, źe za pośrednictwem wiedeń­
skiego dworu stara się o rękę księżniczki Medyo- 
lańskiej, ty to zresztą lepiej wiedzieć musisz, niż 
ja, ja tylko powtarzam, co mi mówił kasztelan 
Prażmowski. Jeżeli istotnie w powtórne związki 
wstąpić zamyśla, to ani przypuszczać, żeby na 
związek z siostrzenicą zezwolił, wie on dobrze, że 
ten związek jedynie jest poszukiwany dla zabez­
pieczenia się przeciwko Polsce, a nie przez ży­
czliwość dla krwi Jagiellońskiej, a żaden król, ani 
ojciec nie zechce zostawić swemu domniemywane­
mu następcy potężnego lennika, z którymby się ka­
żdego razu rachować trzeba. Widzisz matko droga, 
że i ja  zastanawiam się nad położeniem rzeczy, 
chociaż mnie ciągle łajesz, że tylko latam za roz­
rywkami, ale nie tutaj jest rdzeń sprawy: ja ko­
cham wojewodziankę i to bardziej niż przypu­
szczałem że kochać potrafię, wyrzec się jej, to 
znaczyłoby tyle, co wyrzec się życia, a ja  żyć 
pragnę, i jeżeli waszej Wysokości do politycznych 
celów'koniecznie potrzeba świetniejszych związków, 
to ożeń Janusza z margrabianką, ja  gotów nawet 
na imię jego zrzec się współrządów!

— Jaki mi romansowy rycerz, dla podwiązki

zrzeka się panowania; wróg Piastów musiał ci tę 
radę podszepnąć, król gotów zaraz księstwo war­
szawskie do korony przyłączyć.

— Źe się to stać może, jest także mojem zda­
niem.

— Więc dla tego, że takie jest twoje zdanie, 
chcesz się sam przyczynić do obdarcia własnego 
rodu z odwiecznego jćgo dziedzictwa. Dynastya 
Piastów skarłowaciała okropnie; nic ją  już nie 
podniesie, kiedy się sami podnieść nie chcecie; 
wam już jest przeznaczone żyć bez sławy, umierać 
bez chwały!

— Jeżeli takie jest nasze przeznaczenie, to tru­
dno jest z Bogiem walczyć, lepiej się wcześnie 
poddać jego woli, — odpowiedział syn widocznie 
dotknięty.

— Powiedz lepiej poddać się rozpuście i bez­
myślnemu życiu z dnia na dzień. Cienie Chrobrych, 
Łokietków, Kazimierzów nie opuszczajcie waszych 
ostatnich latorośli, natchnijcie ich waszym duchem 
wielkim, żeby przynajmniej umieli godnie walczyć 
za swą sprawę, jeżeli już zwyciężyć nie mają.

To powiedziawszy zakryła twarz rękoma i gło­
śno płakała.

— Matko droga! jakkolwiek mi bolesnem jest, 
co tutaj słyszeć muszę, z synowską uległością słu­
cham słów twoich, uważam je jako dowód wiel­
kiej ku nam twojej miłości, jako głos zrozpaczo­
nej matki, że synowie nie dosięgli tego szczytu 
potęgi, o jakiej dla nich marzyłaś; wszystko je­
dnak, co się osiągnąć da, musi mieć w sobie ży­
wotność, inaczej wszelki jeniusz i energia rozbiją 
się o smutną rzeczywistość. Łokietek zwyciężył, 
bo jego sprawa była żywotną, cały nsród go wspie­
rał w jego zamiarach, interes Polski był przewo­
dnią gwiazdą jego usiłowań, on był niejako wy­
konawcą tylko woli narodu; my cokolwiekbyśmy 
uczynili w interesie Mazowsza, zrobić to tylko mo 
żerny wbrew interesom Polski, wtedy właśni pod­
dani nas opuszczą, bo oni są dzisiaj więcej Pola 
kami niż Mazowszanami, co więcej własny twój 
syn, matko, wyznaję ci to otwarcie, jest przede­
wszystkiem Polakiem, potem dopiero Mazurem.

— To te przybłędy polskie, do których mój 
mąż miał zawsze słabość, sprawiły żeś zapomniał

coś winien rodowi i krajowi swemu.
— Te przybłędy robiły, co im sumienie i wro­

dzone uczucie nakazywało, czy to dla mnie jest 
złem, czy dobrem, w to nie wchodzę, powiadam 
tylko, że ich pojmuję; ale tego nie pojmę, jak Ra­
dziwiłłówna, której ród wszystko Jagiełłom za­
wdzięcza, nienawiścią ku nim pałać może, jeżeli 
wuj mój takiem samem uczuciem ożywiony jest 
dla króla, doprawdy, że nie ma czego zazdrościć 
Zygmuntowi.

— To takie zawsze następstwa, jeżeli siedmna- 
stoletni dzieciak, zamiast słuchać starszych, chce 
sam swoim rozumem wszystko zbadać i innym 
swoje przekonanie narzucić O nienawiści do Pol 
ski i króla nie ma tutaj mowy; Polska i Mazo­
wsze mogą obok siebie istnieć, jako mocarstwa 
współrzędne, wspierając się wzajemnie, tam gdzie 
tego interes wspólny wymaga.

— Otóż w zapale wyrzekłaś wasza Wysokość 
słowo, malujące dobrze położenie. Chodzi o współ- 
rządność, ale właśnie na współrządność dobrowol­
nie król Zygmunt zezwolić nie może, a siłą zdo­
być je trudno. Król ma potężne środki, a my ich 
nie mamy, wdając się w nierówną walkę, stracić 
możemy nawet to, co dotąd posiadamy. Ludzie go­
towi jeszcze powiedzieć, źe Litwinka zmówiła się 
z królem, aby w interesie Polski własne dzieci 
z ojcowizny wyzuć. Nieprawdaż, żeby i to powie­
dzieć można było, bo któż z motyką porywa się 
na słońce!

— Co ludzie mówić będą, o to nie dbam, to 
robię, co uważam za konieczne w interesie dzieci 
i kraju przez Boga mi powierzonego. Ty sam kie­
dyś dziękować mi będziesz.

— Co będzie, tego nie wiem, prorokiem nie je­
stem, to tylko wiem, że panny Radziejowskiej nie 
opuszczę, chyba, żeby ona mnie opuściła, lub stała 
się mnie niegodną.

— Czas jest lekarzem na wszystko, jeżeli ty 
masz chętki, to ja cię przekonam, że mam wolę, 
a teraz cię żegnam.

Książe Stanisław podskoczył, aby matce ucało­
wać rękę, której mu ona bynajmniej nie broniła.

Rejentka opuściła pokój Stanisława więcej zdzi­
wiona niż rozgniewana; do tego czasu nie znała

ona swego starszego syna, a co już najmniej my 
nie o nim sądziła. O jego bystrości umysłową 
miała nieraz sposobności się przekonać, ale widzą 
go oddanego rozpuście, goniącego za rozrywkami 
nie przypuszczała w nim woli i energii, prawd; 
powiedziawszy, nie grzeszył on niemi i teraz, za­
miłowanie w wygodzie przeważało w jego uspo 
sobieniu, nie był to jednak człowiek, któryby 
dał każdemu kierować, rzadko objawiał swoją wo­
lę, ale raz ją  objawiwszy, wiernym jej pozostał 

Księżna czuła, że walka będzie trudna; rozumo 
waniem go nie pobiję, myślała sobie, jeżeli moje 
racye były słuszne, rozumowaniom jego także niflj 
brakło gruntu, nie mogliśmy się zgodzić, to pra­
wda, ale wywodów jego z zajęciem wysłuchałam 
i cieszę się, że to chłopiec myślący. Jedyną na­
dzieją moją, że ustąpi, jest jego przywiązanie dc 
mnie.

— Gdybym mu mogła powiedzieć wszystkie po 
budki, jakie mną powodują do życzenia sobie mai 
żeństwa jego z margrabianką, możeby się na nie 
zgodził, to los dla całej familii. Żurowski pisze mi 
z Berlina: „margrabia się dziwi że król szuka 
sobie żony aż we włoskiej ziemi, mogąc ją  zna­
leźć pod bokiem, żeniąc się czy to z księżną wdo 
wą, czy z jedną z jej córek; małżeństwo to by­
łoby korzystniejszem dla Polski, łącząc ściślej Ma; 
zowsze z Koroną, niż niepewny wniosek włoskiej 
awanturnicy. Córka kondotiera już we krwi musi 
mieć coś niespokojnego, do tego wyćwiczona w wło­
skich sztukach, może królowi zatruć życie, zawi- 
cbrzyć państwem; miała Polska świeżo przykład 
włoskich praktyk na radach Kalimacha, zaprawdę 
poczytałbym sobie za zasługę względem szwagra, 
gdybym mu zdołał oczy otworzyć na rzeczywiste 
jego dobro i dobro Rzeczypospolitej." Kto wie, czy 
od ożenienia mego syna z margrabianką, nie za­
wisło małżeństwo moje lub jednej z moich córek 
z królem Zygmuntem.

Niestety, ze Stanisławem mówić o tem nie m0' 
gę, boję się, żeby mnie swojemi argumentami nie 
pobił, lub nie myślał, że poświęcam jego szczęście 
własnemu widzimisię.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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M m u j m
Wobee odbywających się tera* w Anglii wy­

borów, których prawdopodobnym wynikiem będzie 
upadek stronnictwa konserwatywnego a z nim i 
gabinetu lorda Beaeonsfielda, wzniesienie^ się zaś 
partyi liberalnej, reprezentowanej głównie przez 
przyjaciela Rosyi Gladstone, — niezmiernie eie- 
kawem, tudzież stwierdzająeem powszechne mnie­
manie, źe z zmiany takiej Rosya najpierwej korzy­
ści odniesie, jest wystąpienie dziennika Motwa, 
(powtórzone przez wszystkie inne organa^ prasy 
rosyjskiej), które tu  przytaczamy dosłownie:

„Pogłoski, które krążyły ostatmemi czasy za 
granica i podnoszone były przez francuskie i nie­
mieckie dzienniki, źe ks. Gorczakow ma złożyć 
wkrótce urząd kanclerza państwa i ministra spraw 
zagranicznych i źe go zastąpi ks. Orłów, lub 
ktokolwiek bądź inny, nigdy jeszcze nie były mniej 
uzasadnionemi niż teraz, gdy sędziwy nasz kan­
clerz ma właśnie zbierać owoce swej długoletniej 
polityki. W  Petersburgu nikt ani chwili niewątpi, 
źe skutkiem mających się wkrótce odbyć w An­
glii nowych wyborów do parlamentu, gabinet lorda 
Beaeonsfielda upadnie, rządy zaś obejmie partya 
t. z. liberalna z Gladstonem, lub innym jej przed­
stawicielem na czele. Cała też Rosya zna opinie 
znakomitego przywódcy liberałów angielskich 
(Gladstona) o nowym porządku rzeczy na półwy­
spie Bałkańskim , nietylko z jego mów i wystą­
pień w dziennikach, lecz i z innych jeszcze źró­
deł. W  najwyższych sferach rządowych petersbur­
skich panuje przekonanie niezłomne, że memo- 
ryał hr. S iu  wałowa i lorda Salisburego będzie 
poddany rewizyi skoro partya liberalna obejmie 
rządy — i że — ktokolwiek stanie na czele no­
wego gabinetu^ angielskiego, bądź to Gladstone, 
bądź którykolwiek z jogo przyjaciół, linie grani­
czne, stworzone na półwyspie Bałkańskim przez 
lorda Beaeonsfielda bądź co bądź znikną’ i będą 
zastąpione przez inne, bardziej zgodne z naturą 
rzeczy i z wolą narodów zaludniających półwysep. 
T raktat berliński, który zatwierdził owe linie, o- 
pierał się głównie na ugodzie rosyjsko-angielskiej; 
skoro tedy ta  zostanie zniesioną w drodze wspo­
mnianej wyżej, to wątpić należy, aby którekol­
wiek z mocarstw europejskich, wyjąwszy Austryi, 
zechciało obstawać przy jej utrzymaniu, lub miało 
po temu jakiekolwiek powody. Ani W łochy ani 
Franeya niemają żadnych przyczyn opierać się, 
aby owa nieszczęśliwa Rumelia wschodnia konie­
cznie istniała. Co do Niemiec, to z tej strony nie­
ma też najmniejszej obawy, po wypowiedzianej 
(latem r. z.) w tym przedmiocie opinii przez u- 
rzędową prasę berlińska, mianowicie: że polityka 
Niemiec ma tylko uboczny ińteres w utrzymaniu 
stworzonego na Bałkanie sztucznego stanu rze­
czy, wcale tedy niesprzeeiwiałaby się czynnie u- 
tworzeniu jednolitej Bułgaryi. Co się zaś tyczy 
Austryi —  mamy wiadomości, że mowa lorda 
Hartingtona wywołała tu n  wielkie niezadowole­
nie, ponieważ oświadczono w niej stanowczo, że 
gabinet angielski liberalny poda rękę Rosyi, aby 
znów wysunąć naprzód kwestyę wschodnią. Ale 
o Austryę mniejsza. Ma ona bowiem we wszyst­
kich narodach Bałkańskich przeciwników, ocze­
kujących tylko chwili przyjścia jakiejkolwiek po­
mocy zewnątrz. Okupacya Bośni, w takiej postaci, 
jak  ją  przedłożył Austryi lord Beaconsfield, była 
możebną tylko przy ezynnem poparciu ze strony 
polityki angielskiej. Że zaś w razie zmian ocze­
kiwanych w Anglii, Austrya nie będzie już mo­
gła wcale na to poparcie liczyć, rzecz to jest 
jasna i dowodzi tego wyraźnie cała osnowa mowy 
lorda Hartingtona, oświadczającego się za polityką 
wręcz przeciwną polityce lorda Beaeonsfielda, 
przeciwną zasadzie niezależności i nietykalności 
Tureyi, Tudzież całej osnowie traktatu? berliń­
skiego. A więc Austrya, przy takim składzie rze­
czy, musiałaby użyć całej swojej potęgi zbrojnej 
aby bronić swych praw mniemanych do Bośni i 
Hercegowiny, czego się po niej spodziewać pra­
wie niepodobna.

„Słowem —  powiada Mołwa — możemy mieć 
pewną nadzieję, że sprawy wschodnie, których 
naturalny postęp i rozwój lord Beaconsfield usi­
łował był powstrzymać i zatamować za pomocą 
traktatu berlińskiego, teraz, jednocześnie ze zmianą 
ministerstwa w Anglii, muszą powrócić na swe 
przyrodzone tory. Powinno to nawet cieszyć po­
niekąd Europę. Sprawa wschodnia, załatwiona tak 
połowicznie jak  ją  załatwił trak tat berliński, jest 
wrzodem, którego odpływ gwałtownie i sztucznie 
zatamowano; szkodliwa wiec materya wrzodu roz­
chodzi się po ciele całej Europy i powoduje te 
liczne choroby, którym w ostatnich ozasaeh orga­
nizm państw europejskich podlega, a które same 
przez się miną, skoro wrzód znów otwartym zo­
stanie aż do zupełnego zagojenia za pomocą ra 
cyonalnyeh i odpowiednich naturze środków. “

W  chwili tedy, gdy w Anglii gotują się ważne 
zmiany a  na Wschodzie nowe przewroty, ks. Gor­
czakow, zdaniem Mołwy, nieopuści w żaden spo­
sób swojego posterunku, którego opuścić nigdy 
nie myślał, a cóż dopiero teraz, gdy tak wielkie 
czeka go na nim zwycięstwo, jak prawdopodobny 
upadek największego przeciwnika jego mądrej 
polityki, t. j . lorda Beaeonsfielda. „A że gwiazda 
tego ministra, wraz ze wszystkiemi jego polityki 
skutkam i, ma się już ku  zachodowi, o tern nikt 
dziś prawie w Petersburgu nie wątpi".

Tyle słów Mołwy. A  jako interesujący i pełen 
znaczenia komentarz do nich zaznaczamy, źe wy­
powiedziane one zostały jeszcze d. 28 m arca, to 
jest na dni kilka przed rozpoczęciem wyborów 
do parlam entu angielskiego.

Uroaika 3aiiajs^w&iMgrg,niam
6 kwietnia.

Dziś Dzpoczął się na nowo proces socyalistów, 
przerwany przed świętami. Czytano dalej inkrymino­
wane broszury.

— Na pomnik M i c k i e w i c z a  nadesłali na ręce 
prezydenta miasta Dr Zyblikiewieza: Polacy w Mo 
nachium za pośrednictwem Józefa Ryszkiewicza 71 
marek; kasa miejska w Nowym Sączu 50 złr. Datki 
te złożone zostały w tutejszej kasie Oszczędności r;a 
książeczkę N. 40,151.

— Za staraniem X. R. Kaczkowskiego, przeora 
XX. Karmelitów na Piasku w Krakowie, wydany zo­
stał świeżo prawdziwy wizerunek obrazu N. Maryi P., 
cudami słynnego, a znajdującego się w kościele XX. 
Karmelitów na Piasku. Obrazek ten w małym forma­
cie wykonała w kolorach i złocie bardzo starannie 
znana paryska firma Bonasse. Cały czysty dochód 
2 rozprzedaży przeznaczony jest na sprawienie złotej 
korony dla tegoż obrazu, albowiem uroczysta koro­
n y *  nia się odbyć w dwóchsetletnią rocznicę od­

sieczy Wiednia t. j. r. 1883. Dekret koronacyjny wy­
dany przez papieża Klemensa XIII posiadają XX. Kar­
melici już od r. 1764, lecz z powodu ówczesnych 
wypadków krajowych, nie mogli przystąpić do urze­
czywistnienia powziętego zamiaru; tenże sam wypa­
dek zdarzył się w sto lat później, dla tego też co 
fnięto koronacyę na czas późniejszy i sposobniejszy

— W sobotę wieczorem odbył się w kościele 0 0  
Jezuitów ślub profesora uniwersytetu lwowskiego Dr 
Tadeusza Piłata z panną Maryącórką pp. Wincentego i 
Adeli z Inesów Dunikowskich zamieszkałych tu właści­
cieli dóbr w Królestwie Polakiem Błogosławił młodej pa- 
oarze kanonik katedralny z Przemyśla X. Puzyna. 
Równocześnie odbył się w kościele 0 0 . Kapucynów 
ślub p. Kajetana Babeckiego obywatela z G-alicyi z 
panną Karoliną córką ś. p. Kazimierza i p. Julii z 
Boguszów Makólskich, obywateli z Królestwa Pol 
skiego. Ślub dawał X. Piwowoński.

Od kilku dni w pracowni p. Tadeusza Ajda- 
kiewicza znajduje się portret p. Heleny Modrzejewskiej 
który artysta wysyła na parę dni do Wiednia a na­
stępnie do Monachium. Ci, którzy mieli sposobność 
widzieć ten portret, są zachwyceni znakomitą pracą 
malarza, rokując mu takie same powodzenie za granicą 
jakie sobie zdobył w Warszawie.

Wczoraj umarła tu Marya z Knollów Ga y d z i -  
czowa,  żona p. Teodora Gaydzńza urzędnika To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Zmarła liczyła 
lat 56.

Egzamina lekarzy i weterynarzy w celu uzy­
skania stałej posady w publicznej służbie zdrowia 
przy władzach administracyjnych odbędą się w maju 
b. r., a to dla lekarzy w K r a k o w i e ,  dla wetery­
narzy we Lwowi e .  Prośby o przypuszczenie do eg­
zaminu mają być wniesione najdalej do 15 kwietnia 

do Namiestnictwa we Lwowie przez właściwe 
starostwa i zaopatrzone w przepisane dowody.

W sobotę przedstawioną będzie na naszej sce­
nie tragedya Szyllera p. t. D ym itr Samozwaniec. Dy- 
rekeya sprawia nowe kostiumy do tej tragedyi, która 
daną będzie na benefh p Sławskiej.

—  P r z e w o r s k  3 kwietnia.
Za staraniem naczelnika tutejszego sądu p. Hoszow­

skiego,  założyliśmy dzisiaj Towarzystwo zaliczkowe, 
jako stowarzyszenie z nieograniczoną poręką. Preze­
sem wybrano p. Jana P o d s o ó s k i e g o ,  zastępcą p. 
Stan. C z a j k o w s k i e g o .  Do dyrekcyi weszli pp. Dr 
Ma l i na ,  S w i ą t e c k i  i P i e r o ż y ń s k i .  W pracy 
tej był nam pomocnym sekretarz związku stowarzy-

sń p. Wicherek.
— Donoszą nam z Jasła, że w nocy z d. 30 na 

31 marca żołnierz tamtejszej załogi zamordował przez 
zemstę wystrzałem z rewolweru 18-letnią dziewczynę 
sam zaś z obawy kary, wróciwszy do koszar, zastrze­
lił się z karabinu. Do tej wiadomości dołączony jest 
inny szczegół ważny w dziedzinie chirurgii, że w tych 
dniach wydobyto tam pewnemu człowiekowi duży ka­
wał drzazgi z nogi, która przez lat 16 pozostawała 
w ciele. Noga po wyjęciu drzazgi, okazała się cał­
kiem zdrową, a w czasie tak długiego pozostawania 
w ciele, niesprawiała najmniejszego bólu, ani nawet 
zewnątrz znać nie było, że w tern miejscu znajduje 
się jakie obce ciało organiczne.

Umieściliśmy w tych dniach wiadomość o za- 
mierzonem w Warszawie wydawnictwie dwóch dzieł 
lekarza polskiego w XVI wieku Wojciecha Oczki. 
Dzisiaj dowiadujemy się, że tę samą myśl miał ró­
wnież Or Leopold Gliick Krakowianin, który od dłuż­
szego czasu nad tym przedmiotem pracuje i w roku 
ubiegłym rozprawę o Oczce w jednem z czasopism 
lekarskich wiedeńskich umieścił. Oprócz wydania, 
textu i życiorysu Oczki zamierzał Dr Gliick dodać 
także komentarz objaśniający dzieła Oczki w stosun­
ku do medycyny ówczesnej i współczesnej. O ile po 
dobne objaśnienie byłoby ważnem i o ile przyczyni­
łoby się do tym lepszego przedstawienia stanowiska 
i zasług Oezki nie potrzeba się nad tern rozwodzić. 
Dr Gliick znacznie już w swojej pracy postąpił, dla­
tego byłoby rzeczą pożądaną, ażeby oba wydawni­
ctwa porozumieć się ze sobą mogły, a bezwątpienia 
rzecz ta wieleby na tem zyskała.

— We Lwowie przedstawiono na benefis p. B. Ła- 
dnowskiego tragedyę Szekspira p. t. Antoniusz i  Kleo­
patra. Teatr był przepełniony; znakomitego artyst? 
obrzucono wieńcami a po akcie czwartym wszedł na 
scenę p. Lubin reżyser teatru i ofiarował p. Ładnow- 
skiemu srebrny wieniec laurowy. Kleopatrę grała p. 
Nowakowska.

— D. 1 kwietnia umarł w Warszawie rzeźbiarz Kaz. 
Ostrowski, lwowianin, licząc zaledwie lat 32, którego 
prace zyskały mu już imie.

— Dr Benedykt Dybowski, który przyjął posadę 
lekarza obwodowego na Kamczatce, aby mieć sposo­
bność czynienia tsm badań naukowych, wysłał już 
pierwszą przesyłkę swoich zdobyczy dla gabinetu zoo­
logicznego w Warszawie. Widział on s ę z Nordena- 
kjóldem, gdy ten przebywał cieśninę Beringa.

— W Warszawie zdarzył się d. 3 b. m. następu­
jący tragiczny wypadek: Stanisław Hiszpański, prze­
łożony zgromadzenia szewców, syn również Stanisła­
wa, który w r. 1862 brał udział w wypadkach po­
litycznych, przybył do mieszkania Dra Aleksandra 
Kurcyusza a nie zastawszy go już w domu, udał się 
do szpitala św. Rocha, gdzie tenże jest ordynaryuszem. 
Nikt nie wie, co między nimi zaszło; ale po nieja­
kim czasie słychać było wystrzał. Służba przybiegła 
i zastała Dra Kurcyusza siedzącego na krześle, ranne­
go ciężko w głowę, a przed nim Hiszpańskiego, któ­
ry rzuciwszy pistolet, siadł spokojnie i zapalił sobie 
cygaro. Dr Kureyusz żył jeszcze, i nie stracił na ra 
zie przytomności, ale nie ma nadziei ocalenia go; 
kula uwięzia w kości skroniowej. Hiszpański wyszedł 
był z domu o świcie, zostawił rachunki załatwione 
obrączkę ślubną z kartką „dla mojej kochanej córki 
Anny." Pogłoski mówią, że Hiszpański zakazał był 
wstępu do swego domu Kurcyuszowi, który jego żo­
nę leczył i że wróciwszy z podróży do MoBkwy do­
wiedział się, źe zakazu nie usłuchano.

■— Teatr niemiecki w Peszcie został zamknięty. 
Był on własnością z davnych czasów spółki akcyj­
nej , która już przed wielu laty zbankrutowała. Ku­
rator spółki wypuszczał teatr w dzierżawę, lecz przed 
miesiącem upłynął czas konsensu danego spółce i ku­
rator podał do Rady miejskiej prośbę o tymczasowe 
przedłużenie terminu na pół roku. Magistrat dał opi 
nię przychylną, lecz Rada miejska odrzuciła podanie 
jednogłośnie. Teatr zostanie więc zamkniętym bez­
zwłocznie. Prasa madiarska wznosi okrzyk radości, 
prasa niemiecka szczególnie w Wiedniu jest oburzoną, 
jednak przyznaje, że teatr niemiecki w Peszcie był 
bardzo lichy i mało uczęszczany, chociaż Peszt liczy 
więcej Niemców niż Madiarów.

— D. 4 kwietnia obchodził zakon Benedyktynów 
14-wiekową rocznicę urodzin swego założyciela. Głó­
wny jednak obchód miał się odbyć w słynnym kla­
sztorze na Monte Cassino, który bezpośrednio zało­
żony został przez 8 . Benedykta i zkąd obserwanci tê  
reguły rozeszli się po całym świecie, niosąc światło 
wiary, nauki i cywilizacyi. Niezmierne zasługi tego 
zakonu, szczególniej w dawnych wiekach, stwierdzone

w dziejach narodów, Polska też zawdzięcza

im wiele począwszy od wićku iOgo, jako kapłanom, dzimy pewne skrócenia konieczne, które osłabiają 
nauczycielom, rolnikom, jako tym, którzy ochronili od uwagę widza i zbyt przeciągają sztukę Ale p 

 ..i.s rzvrnskini -Rnn^ktirni Gdasiewiez wystąpił po raz pierwszy jako pisarizagłady resztki cywilizacyi rzymskiej. Benedyktyn 
Ali świ tu 1 s ,700 znanych pisarzów. Już trzy mc 
Lie wybito dla uczczenia tej 14-wiskowej rocznicy'tale wybito d?a *uwej ~ ? #o *
a j e d e n  z  n i c h  w Ameryce. W pierwszych latach l igo można a trzeba znowu wiele rokować po sale- 

V 4 _  -.J_1.4__! n n i n ^ i iii r ó  w Pa13̂  n  . i ^ -  tach. la a c h  nie brak Czartowskiej Ławie. Wspom-J O U C i l  li 11;U U  W  * ---------------
wieku Benedyktyni osiedlili się w Polsce za B lesla 
wa Chrobrego w Sieciechowie, na Łysej Górze, ns 
Tyńcu. Później powstały klasztory tego zakonu w Lu 
buszu na Szląsku, w Mogilnie w Gnieźnie ńskiem, w Pł > 
oku, w Lubieniu, w Krakowie na Kleparzu, w Tro

tach, jakich nie brak Czartowskiej Ławie. Wspom­
nieliśmy, że sam pomysł dramatu, jest wyborny 
i dotąd przez żadnego z pisarzy ludowych nie 
wyzyskany i gdyby był autor mniej wyidealizował 
postać Marka, który i tak  o całe niebo wyżejCK U . W  J j u D i e n i u ,  w  W r  ,  i * _ ,  .  , . V1__ j  *

kach w Horodyszczu na Pińszczyżnie, w Poczcłtuniu stoi mz_ W arehołek, obadwaj stanowiliby dwa 
na Żmudzi, w Pułtusku, gdzie dotąd istnieją, w Mińsku, znakomite tyny ludowe, pełne prawdy i ńy«a- 

— Ostatni tygodniowy biuletyn lekarski o stanie Szczególniej W arehołek, udał się autorówi bardzo
. -« n a  . . .  1 .1 wo i . i r ni ' l r i a  w ifn e ir iP r r nCesarzowej Rosyjskiej z d. 31 marca mówi, że od 

d. 24 t. ra. popadła w śpiączkę letargiczną i rzadko 
się budzi. Cesarzowa zupełnie z sił opadła a bicie 
serca jest bardzo silne.

WS«*d«sii3©Sel : Straż policyjna
przytrzymała: Jana Komarka za zamiar kradzieży; 
Rozalię Możdżeń za kradzież pieniędzy; Wojciecha 
Stypułę za pobicie małego chłopca; Józefa Grabów 
skiego i Jędrzeja Talagę za kradzież narzędzi ko­
walskich z‘kuźni w Woli duehackiej, przez włama­
nie się tamże; oraz tytoniu, cygar i innych przed­
miotów w szynku w Podgórzu; Agatę Niewiadomską 
za kradzież trzewików; Ludwikę Betterową za sprze- 
niewieżenie odzieży, danej do naprawy; Franciszka 
Kuśmidra za podejrzane posiadanie kilkunastu liber 
papieru do pisania, które miał znaleść; Maryę Pro- 
haskową za sprzeniewierzenie kołyski; Maryę Soko- 
likową za sprzeniewierzenie chustki i fartucha; An­
toninę* Mtillerową za stręczenie do nierządu; Teklę 
Żebrowską za zgorszenie publiczne; za pijaństwo 10 
osób; Józefa Malinę za kradzież pręcia wiklowego.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztok pięknych w Su k i c a n i  ca eh otwarta codziennie 
sd godziny l le j  do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp 
w niedziele 35 centów,, w dnie powszednie .30 cent.

Dnia 4 i 5 kwietnia chmurnawo, ale ciepło przy 
chwilowych małych deszczach; termometr d. 4 od 7*0 
doszedł do 18*1, zaś d 5 od 6*0 do 16-2 0. Baro­
metr poszedł trochę w górę; o godz. 7ej rano d. 6 go 
stan jego był 736 6 ratllim., termometru -j-6-6 0. Wiatr 
północno- zachodni.

— We środę d. 7 kwietnia: Ś. Epifaniusza m.

Zeszyt lOty Przeglądu Polskiego za miesiąc kwie­
cień zawiera: Literatura Poznańska w pierwszej po­
łowie bieżącego stulecia, przez Seweryna P r  z e r  o w ę; 
Julian K l a c z k o .  Wieczory Florenckie. II. Beatrice 

Poezya Miłości. Przekład 8 t. T a r n o w s k i e g o ;  
Na Południu i na Północy. Nowella, (dokończenie), 
przez Zygmunta P r z y b y l s k i e g o ;  Homer, Schlie■ 
mann i Mykeny. Wspomnienie z podróży do Grecyi, 
przez Lud. Ć w i k l i ń s k i e g o ;  Przegląd polityczny, 
przez Aleks S z u k i e w i c z a  i przez Józefa Szuj -  
s k i eg o ;  Wspomnienie pośmiertne (Adam Żółtowski— 
Jan Działyński), przez St. T a r n o w s k i e g o .

—- Nr. 14 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Sze- 
p a r o w i c z a  (we Lwowie): Uwagi nad mechanicznem 
leczeniem cieśni krtaniowej; R y d y g i e r a  (w Cheł­
mnie) : Dwie owaryotomie, wyzdrowienie (dok ); R o t- 
t e r a  (w Rzeszowie): Przebicie gwoździem czaszki, 
drgawki epileptyczne, usunięcie gwoździa, ustanie na­
padów; Sprawozdanie z rozpraw H t i b n e r a  i P e t e ­
r a ;  Wyciągi z prac obcych; Wiadomości pomniej­
sze; Sprawozdanie z posiedzenia Tow. lek. krak.; Wia­
domości statystyczne, ogólnolekarskie i bieżące.

Od Admifiistracyi „ Cs&stc"
Dla n i e s z c z ę ś l i w y c h  w ł o ś c i a n  d o t k n i ę ­

t y c h  p o w o d z i ą  w pow. Tarnobrzeskim złożyli: 
X. J. Polończyk 2 złr., Walisz 1 złr. 34 cent., ra­
zem 3 złr. 34 cent.

Teatr.
„Czartowska Ława" — dramat ludowy w 4 aktach j .  K. 

Galasiewicza, muzyka Wrońskiego uenetis p. Ga- 
laSiewioza.

Każdy rodzaj sztuki dramatycznej ma swoją 
epokę, która trwa dłużej albo krócej, stosownie 
do tego jak  odpowiada wymaganiom i chwilowe­
mu usposobieniu publiczności; epoka sztuki lu­
dowej ciągnie się nieprzerwanie od czasów Bogu­
sławskiego i Kamińskiego, werbując dla siebie 
już to takich mistrzów jąk  W ł. Anezye, którego 
nikt zdaje się nie prześcignie, już to nowych 
szermierzy, którzy sił swoich na tem wdzięeznem 
polu z rozmaiłem powodzeniem próbują. Przesu­
nęły się toż przez scenę krakowską utwory pp. 
Aleksandra Eadnowskiego, Łętowskiego, Staszezy- 
ka, obecnie przybywa nam nowy utwór ludowy 
pana Galasiewicza. I  rzecz dziwna, nowi szermie­
rze sa to po większej części zazwyczaj pisarze

wiedzę swoją z życia a nie z książki. Miałożby

historycznego, korona lub hełm nie 
szeze tragedyi historycznej, tak  jak

bohatera
nowią jaszcze rj ,  .
krakowiaków i aktorzy poprzebierani

  j  -  j .    P   » # a
Gilasiewies wystąpił po raz pierwszy jako pisarz 
ludowy, więc wszelkie błędy trzeba zaliczyć na 
karb niedoświależenia, którego nie tak łatwo nabyć

dobrze. Posiada on wszystkie cechy wiejskiego 
Winkelsćhreibera i jest niezrównanem przeciwsta­
wieniem Prot -zego z „Łobzowian" Anezyea. Tego 
typu szczerze autorowi powinszować można. Marek 
jest zanadto idealny a jako człowiek nauki nie 
sądzimy, aby zamykał syna na strychu. Inne po­
stacie Ózartow-kOj Lawy nie mają żadnych wy­
bitniejszych cech i są mniej więcej znane w róż­
nych sztukach ludowych. Obok wybornej eharakte- 
rystki W arehołka, i dobrze pomyślanego Marka, 
obok wielkiej wprawy w prowadzeniu intryg i po­
ruszaniu akcyi przyznać należy autorowi wielką 
siłę w kreśleniu dramatycznych scen, których nie 
brak w jego sztuce. Scena w akcie ostatnim 
między ojcem i synem, rozmowy Kazimierza z Zo­
sią, mają wiele szczerego uczucia i prostoty, ale 
z drugiej strony trzeba unikać scen melodrama- 
tyeznych, które w swojskim dramacie ludowym 
rażą zbytnią pretensyonalnośeią.

Do takich scen należy owa w akcie pierwszym 
Marka z Kazimierzem, dalej w akcie czwartym 
ukazanie się Marka jak  Banka w M a k b e c ie t  
znowu śmierć Dominika zbyt żywo przypomina 
Zagrody Sobkową. Jeżeli tak  bez ogródki wska­
zujemy na niektóre błędy sztuki, to tylko dlatego, 
że p. Galasiewiez okazał najwięcej talentu ze 
wszystkich nowych pisarzy dramatu ludowego, i 
że temi zasobami, jakie spostrzegliśmy w Czar­
towskiej Ławie, może wiele zrobić na przyszłość. 
Autor zna życie ludu wiejskiego widocznie do­
skonale, umie chwytać na gorącym uczynku, za 
patruje się trzeźwo i zdrowo na zadanie wie­
śniaka, umie wyrażać się dobitnie i jasno, po­
siada jak  najuczciwszą tendencyę, więc można 
się spodziewać, że jeszcze nie jedną dobrą ludo­
wą sztuką reportoar zasili. Wywoływania, oklaski, 
jakich nie skąpiono mu na pierwszem przedsta­
wieniu, powinny być dla niego zachętą na przy­
szłość.

Do powodzenia tego dram atu , któremu z pe­
wnością można rokować, że długo utrzyma się 
na scenie i że będzie wyborną sztuką niedzielną 
przyczyniła się nie mało wdzięczna i melodyjna 
muzyka p. Adama Wrońskiego, bardzo staranna 
wystawa i dobra gra artystów. Wszyscy z ról 
swoich wywiązali się bardzo dobrze i trudno przy­
znać komukolwiek pierwszeństwo, bo tak p. Rych- 
ter który z każdej roli umie stworzyć znakomity 
typ, jak  i całe otoczenie przyczyniło się do har­
monijnej i pięknej całości przedstawienia. Pp. 
Wojnowska, Wojdałowiez, Galasiewiez i Jaśkie­
wicz są niezrównani w rolach ludowy oh; p. Sta- 
chowiczówna i Mirowicz grały z wielką prostotą 
i szczerością, a śpiew ich wywołał oklaski. P . 
Stępowski ze wszystkich ról, jakie dotąd odegrał 
na krakowskiej Beenie, największe powodzenie 
miał jako W arehołek, grze jego nie zarzucić nie 
można; p. Nawarski stosownie do inteneyj au­
tora przedstawił Marka jako ideał chłopa, a p. 
Żelazowski z wielkiem uczuciem odegrał ostatnią 
scenę w akcie czwartym, wywołując huczne po­
klaski. Godzi się także wspomnieć o maleńkiej 
rolce p. Sławskiej, oraz o grze pp. Kwiatkowskiej, 
Feliksiewicza, Zenoniego i Winiarskiego. Dla 
czego dziewczęta w akeie pierwszym tańczą tak 
bez życia, jak maryonetki?

iospodsrstwc handel i przemysi.
Wiadomości

s biwra M y  handlowó-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym ua Baranic i Klepsrzn 

dnia 5 i 6go kwietnia.
W  dniu wczorajszym jako w uroczyste święto 

Matki B askiej, obchodzone także w Królestwie 
Polakiem, nie było dowozu zboża na granicy Kon­
gresówki, tak na B aran , jako też i na Michało-
wiee. . ,

W skutek  wczorajszego święta i nieodbycia się 
targu zbożowego na granicy Kongresówki, dowóz 
zboża na targ  kleparski był nie wielki, a gdy za- 
ledwo paru zagraniczny eh kupców przybyło naf v    J  ------- —  ,)  j .  ^ i o u n  w  K  J. U.   r -------------  Ł  w w

niefachowi, studyujący tylko naturę, czerpiący jakowy, przeto ruch i obrót były słabe a ceny
• Z • •_____• 4. Ul Irtł/iALw . • . 1  . 1 ____________  JL „  aa  Tl .łnivuuY *• “j  -- — — * , * pszenicy *  f -

to oznaczać, że ten rodzaj srtuki jest najłatwiej- wsźystkieh zamiejscowych i zagranicznych targach 
szy do zawładnięcia nim ? Zdaje nam się, że nie. m;aj 0 mifejgee. Obrót i pokup ograniczył się przy 
Tak jak  trudno jest stworzyć tragedyę historyez- njewielkiem zakupnie głównie na miejscowe po-
n  41 •mtr n o l n c n  ł p f l r r t  nie mnieisza 1 4. i   _  . . . i * .  i n o  w w óz. nn wRzvstko

doźnały spadku, co także na 
ryeh i

xaK jaK truano jesr siwuruju nagcuvv niewieliciem zaKupme giuwmo
ną w eąłem znaczeniu tego słowa, nie mniejsza trseby a w części także i na wywóz, co wszystko
trudność leży i w dramacie ludowym. Nazwisko sar0wadziło zastój w handlu.
* _ i_i_l   i ..ł -i., Bta* "p jękna ja ra  pszenica trzym ała się w cenie, a

pare nsętet i wyżej płaconą była. Żyto doznało zniżki, 
wiejskie j ę Czmień i owies utrzymały się przy cenach z osta-J  jęczm ień i o

sukmany nie stworzą dramatu ludowego, i  o nam traiego targu, 
wytłomaczy przem ijające, chwilowe powodzenie p{aCono %» pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 1025 
wielu sztuk ludowych, i to nam wytłomaczy dla jg ‘25 złr.; czerwoną od 11-50 do 13-— złr.; białą 
czego Łdbzowiąnie, Chłopi Arystokraci lub Emi- 0(j ^  10 .75  do 12*75 złr.; żyto piękne od złr. 9*50
  i  M A w o fli-an o  -ha  r s t f f l i A  -» o / l  Q O S  An. Q*AO • in n z -

wykę od 8 *— do 8  25 złr.; kukurudzę od 8 *— do 
8*50 złr., rzepak od 11-25 do 12-— złr., koniczynę 
czerwoną od 44 do 55 złr., koniczynę białą od

y, w,4^/40,444  —    ■ ----------- -----------  do 10*— złr., poślednie od 9 25 do 9 60 złr.; jęcz
sztuki ludowej. T ak jak  Wesele Figara  służyło mień pi?kny od 9-— do 9-30 złr.; na paszę od 8-25 
i służy ciągle* za kopalnię dla wielu pisarzy fr&n- do 8 .75  g,^. owi0s od 8*40 do 8-95 złr.; groch od 
cuskich, tak sztuki Anezyea powinny dla adeptów g .75  do 9*25 złr.; fasolę od 9-— do 11-50 dr.; jagły 
ludowego dramatu służyć za wzór i z pewnością od 1Q. _  do 1 2 -—  złr.; tatarkę od 8 -— do 8-50 złr.; 
każdy a nich musi się na nie oglądać, a nie je- „  • » nĄ ‘1o
den czerpie z nich swoich rekrutów, zło macochy, g 
arendarzy 1 te d, , 1  C&C14 W Uli <2

Doniosłość sztuki ludowej jest bardzo w ielką; do __ z\x 
wywiera ona bowiem zbawienny wpływ na wyż-- 
sze warstwy teatru, celem jej koniecznym bawić 
i pouczać, to też musi w niej być coś więcej niż 
dobry koncept, zabawna aytuacya, musi być w niej 
czyn, około którego skupia się cała akcya. Pan 
Galasiewiez, o ilo nam się zdaje, pojął to bardzo 
dobrze i w swoim dramacie postanowił przedsta­
wić dwóch chłopów, którzy uczyli się i którzy 
nauki swojej używają jeden na korzyść swoich 
braci, drugi na wyzyskiwanie i krzywdę bliźnich.
Pomysł bardzo dobry i zręczny, który można by­
ło wybornie wyzyskać, gdyby autor nie był oparł 
swojej intrygi na dość kruchych fundamentach.
Podstawić inny zawiązek, a sztuka zyskałaby 
wiele, ale pewne nieprawdopodobieństwo w sy- 
tuacyach w akeie pierwszym jest kardynalnym 
błędem całego dramatu. Drugi ważny błąd leży 
~  monologach, w tych ginie postać dramatu, a

Ogólne zgromadzenie akcyonaryuszów Gali­
cyjskiego Zakładu Kredytowego ziemskiego 

w  Krakowie.
Dnia 2 kwietnia odbyło się pod przewodnictwem 

bar. Józefa Bauma, wiceprezesa Rady Nadzorczej 
i w obecności komisarza rządowego, rady skarbowego 
u. Krumłowskiego siódme zwyczajne ogólne zgro­
madzenie akcyonaryuszów Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie.

Ze sprawozdania Dyrekcyi wynika, że czynności 
zakładu w. r. 1879 rozwijały się pomyślnie podług 
wytkniętego planu, chociaż nieurodzaj w kraju 1 
wylewy rzek w wielu okolicach utrudniały ńcią- 
ganię rat amortyzacyjnych i przyczyniły się do

w monologach, w tych gmie postać dramatu, a |  zwiększenia zaległości.^Nie ^ y re k e y a
przemawia i moralizuje sam autor. N a r e s z c i e  ra -1 względów na regularny bieg interes w, yre cya

iiamifeiiiiinBiWłigW1

starała się pogodzić ścisłość W ściąganiu należy* 
tości ze względami na trudności zachodzące w wy­
dacie u dłużników i dlatego tylko w  rzadkich wy- 
ątkowych wypadkach przyszło do przymusowej 

sprzedaży realaości obciążonych hipoteką zakładu.
Listy zastawne i dłużne były stale poszukiwa­

nym walorem lokacyjnym a kurs ich podniósł si§ 
znacznie pod koniec r. 1879.

W ciągu ubiegłego roku udzielił zakład poży­
czek na hipotekę dóbr ziemskich 143,350, na re­
alności miejskie 24,400, na zakłady fabryczne 60,000, 
na mniejszą posiadłość ziemską 54,000 złr.

Stosunek nowych pożyczek do czystej hipoteki 
wynosi z uwzględnieniem długów poprzedzających 
4L.60 na 100.

Ogół pożyczek wynosi 3,510,900 złr., a po strące­
niu umorzonych 823,894 złr. 45 c. pozostaje 
2,687,005 złr. 55 c.

Stosunek całego ogółu pożyczek do czystej hi- 
oteki wynosi z uwzględnieniem długów poprze- 
zających 37.81 na 100.
Wszystkie sumy pożyczkowe na rzecz Zakładu 

zaintabulowane, na których fundowaną jest emi- 
sya listów zastawnych i dłużnych, zapisane są 
w myśl ustawy z d. 24 kwietnia 1874 jako kaucya 
na zabezpieczenie tychże listów, co się przy bi- 
lotekowaniu każdej nowej sumy pod kontrolą ko­
misarza rządowego uskutecznia.

Fundusz pomocniczy związków kredytowych wy­
nosił 6,122 złr.; fundusz rezerwowy 11,164 złr. 
30 ct.; a fundusz na umorzenie listów zastawnych 
i dłużnych na rok bieżący złr. 115,255, ct. 99.^

Ogólny ruch w kasie wkładkowej krakowskiej 
wynosił 1,030,075 złr. 68 c Saldo 31 grudnia 1879 r. 
zlr., 353,330 33; c. w kasie zaś władkowej w Tarnowie 
ruch ogólny wynosił 318,787 złr. 21 c. Saldo 31 
grudnia 1879 r. 254 321 złr. 35 e.

Czysty zysk z r. 1879 wynosił 42,509 złr. 23 ’/2 c., 
Z tego wypłacono 16 grudnia 1878 tytnłem 5%  
dywidendy od kapitału zakładowego 25,000 
złr., z pozostałej zaś sumy 17,509 złr. 23 % c. 
uchwaliło Ogólne zgromadzenie na wniosek Rady 
nadzorczej: przenieść na rachunek zysków i strat 
r. 1880 kwotę 3,260 złr., 5 %  w kwocie złr. 712.46 do 
funduszu rezerwowego; 10°/o, czyli 1,424 złr. 92 c. dla 
Rady nadzorczej; 5% , czyli 712 złr. 46 c. dlaDyrekcyi; 
5% , czyli 712 złr. 46 c. do funduszu emerytalne­
go ; wypłacić jeszcze tytułem 2°/0 superdywidendy 
od kapitału zakładowego 10.000 złr. czyli po 4 
złr.na akcyę, pozostałą zaś resztę 686 złr. 93 V2 c - 
irzeznaczyć do funduszu rezerwowego, przez co po­

wyższa snma 17,509 złr. 23x/a ct. wyczerpniętą 
została.

Czynności Zakładu ograniczonemi były dotych­
czas do interesów czysto-hipotecznych; ze względu 
na konieczność fruktyfikowania wpływów pocho­
dzących z funduszu kuponowego; funduszu amor­
tyzacyjnego i fanduszu kasy wkładkowej, docho­
dzących razem do 700,000 złr. Ogólne zgroma­
dzenie uchwaliło na wniosek Dyrekcyi rozszerzyć 
zakres działania Zakładu i do innych interesów 
krótkoterminowych, z wyłączeniem jednak wszelkich 
interesów giełdowych.

Dalsze uchwały Ogólnego zgromadzenia zmie­
rzają do powiększenia kapitału zakładowego przez 
nową emisyę akcyj pełnowypłaconych, aż do wy­
sokości sztuk 3000, jako też do powiększenia 
funduszu rezerwowego.

Przy wyborach uzupełniających, wybranym zo­
stał ponownie występujący z kolei Dyrektor Henryk 
lr. Wodzicki; wybrani też ponownie zostali wy­

stępujący z kolei członkowie Rady nadzorczej 
>p. bar. Józef Baum, Arnold Rappoport i Ludwik 
iastory.

W i e d e ń  4 kwietnia.
A  fM iow M ® . Na nasaera targowiska wczo­

raj bardzo mało transakcyj przyszło do skntku bez 
zmiany 37*50 złr.

P aast, 3gokwiet.: 35 —36-— złr. — W roc ław ,  
3go kwietnia: w miejscu 60 80 mrk. płacono — na 
kwiecień 60 80-— mrk. płacono — i i c a e s i n ,  3go 
iwietnia: w miejscu 61-20 mrk., na wiosnę 61 20 ark., 
aa czerwiec-lipiec 62-20*—  B e r l i n ,  3go kwietnia 
a  miejscu 61*50 mrk., na kwieoień-maj 61-30 mrk., 
aa sierp.-wrześ. 63-10 mrk., na wrzesień-pażdz. 58*80 
mrk. — Pary ż ,  3gokwietnia: na ten miesiąc 74-75 
frak., na maj 73 25 frak., na maj-sierpień 72*— £rnk,, 
na wrzaś.-grudzień 65-50 frak.

Wiedeń,  4 kwietn.: za 100 kilo s dworca
.jłern 16*------ 16*25 złr.— T r y e s t ,  3 kwiet.: sa 100
riio bes cła 10 25 ab.— Brema, 3 kwietnia: sa 50 
kilo 7*35 mrk. — Hamburg,  3go kwietnia: w miej­
scu 7=30 mrk., aa kwieo. 7*20 mrk., na sierpień-grudz. 
8-30 mrk. — A n tw erp ia ,  3go kwietnia: za 100 kii®. 
18-85— frk.— N o w y J o r k, 3go kwietnia: za gatoaę 
78/ ,c t .  pap., w F i l a d e l f i i  7Va ct.pap.

W l e d e A  3go kwietnia. (Neue freie Presse) 
Świeżo ubiegły tydzień był dla cen na pszenicę 
bardzo niepomyślny. Export za granieę był dotąd 
mały, natomiast sprowadzano pszenicę s  W oło­
szczyzny, pokazuje się teraz, że skutkiem tego 
znajdują się w państwie austryaekiem większe 
zapasy pszenicy, niż je  dotąd w świeeie kupie­
ckim obliczano. Takie przekonanie panowało 
przynajmniej w ciągu ubiegłego tygodnia w W ie­
dniu i skutkiem tego eona pszenicy zniżyła się 
o 50 do 60 centów. Płacono za 100 kilo psze­
nicy podług gatunku od 13-50 do 14 30. N otw ye 
na termina z odstawą jesienną zniżyły się do 
10 85 Za 100 kilo żyta płacono 10 55 do 10 75.; 
za 100 kilo jęczmienia 1010; za 100 kilo owsa 8 
do 8-25.

Tel*MW®*my z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 
.  d. 3-go kwiet. — W ied e ń :  psaCules 13 30 do 
14*50 złr.; Zyto od 10*25 do 10 50 sir.; okowita 
pr. 10.000 iiter procent, oci 37 25 do 37*50 sb. - -  
B u d a - P o s z t :  pszenioa 75 ttiigra. (na wiosnę) ©d 
13 20 do 13*25 sb.*, rzepak (sierp.—wrześ.) od 13-50.

 •— »b.— B e r l i n :  pszenioa stółta (kwieoień-
maj.) 217*50; żyto—*— *, spirytus loco 61*50, olej
rzepakowy 52*50 S z ca co in: pszenioa —*—

sb.; rzepik (jesień) — sb,  — P a r y ż :  
mąki 159 kilogr. 665 0  sir.; Olej rzepakowy 75*50 
dr.; Spirytus — dr.  — W r o c ła w :  Pssćnica

j   dr.; tyfco — '— dr.; owies d r . ;  spi-
rytua —•—  dr.; kukurudza ■—*— dr. — K o l o ­
nia: Pszenioa —*— dr.

Koszta transportu za 100 kiło zboża wynosaą: 
Krakowa do Wiednia 1 d r . 3 cent., z Krakowa 

Wrocławia 1 markę 48 (enigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.
do



r a i l  i  grody- f  Kwietni*

Stypendya krajowe,
(Oiąg itlitj).

B) Stypendya o roeznyeh 157 złr. 50 ct. otrzy 
•mali: a) w miejsce stypendyów niiszyeh po 105 złr, 
z fundacyi Żalehoekiego, Ostrogskiej| i i  funda­
cji Sądeckiej: Józef Biliński z 3 roku wydziału 
prawniczego we Lwowie, 2. Filip Schmidt z 4 ro­
ku wydziału lekarskiego w Krakowie, 3. Zy­
gmunt Zenon Kazimierz Nowosielski z 6 klasy 
szkoły realnej we Lwowie, 4. Adam Idzi Zassowski 
z 6 klasy gimnazyum IV we Lwowie, 5. Szcze­
pan Skoezyński z 5 klasy gimnazyum w Tarno­
wie, 6. Józef Maryan Zawistowski z 4 klasy gim­
nazyum w Tarnopolu.

b) Z tytułu pokrewieństwa z rodziną śp. fun­
datorów otrzymali takież stypendya: 1) Leonard 
Sylwery Kieszkowski, z 4 roku wydziału prawni­
czego we Lwowie; 2) Wiktor Jerzy Ludwik Zby- 
szewski, z 5 klasy IV gimnazyum wo Lwowie; 
3) Józef Jerzy Celestyn Zbyszewski, z 4 klasy 
tegoż gimnazyum; 4) Marceli Julian Feliks Bo­
gdanowicz, z 3 klasy gimnazyum Franciszka Jó 
zefa we Lwowie; 5) Sylwery Tadeusz Kossowicz 
z 2 Masy gimnazyum w Stanisławowie; 8) Sta­
nisław Sylwery Kossowicz, z 4 klasy tsgoi gi­
mnazyum; 7) Stanisław Bursa, * 8 Masy gi­
mnazyum w Kołomyi; 8) Mieczysław Bursą, z 1 
klasy tegoż gimnazyum; 9) Kazimierz Klaudyusz 
Godfryd Babiński, z 2 klasy gimnazjum w Rze­
szowie.

e) Stypendya przeznaczone dla młodzieży po 
chodzenia szlacheckiego: i.  Zenon Głaźewskiz 4 
roku wydziału prawniczego we Lwowie; 2. Au­
gustyn Niwiński ą 8, roku praw we Lwowie, 3, 
Maryan Wacław Sylwester Rodowicz z 3̂ reku 
praw wa Lwowie, 4. Alfred Franciszek Henryk 
Truskolaski z 3 roku prąw we Lwowie, 5. Józef 
Wróblewski z 2 , roku praw we Lwowie, 6. Adam 
Gabryel bar. Lewartowski z 2 reku praw ŵ  Kra­
kowie, 7. Michał Swiątkiewiaz z 8 klasy gimna- 
Eyum Franciszka Józefa ws Lwowie, 8 Jan Hań- 
-dewier, z 6 klasy gimnazjum akademickiego we 
Lwowie, 9 Paweł Biliński z 7 klasy gimnazyum 
w Samborze. (Dok. nasi)

wet Spectator nieprzyjazny Boaconsfleldowi, u- 
znaje, iż liberalni szanować muszą traktaty ber­
liński i guntamucki. Nie sądzi on, aby rząd ro­
syjski cieszył się z gabinetu Gladstone; owszem 
obawia się go on bardziej, niż gabinetu, od któ­
rego można uzyskać pochlebstwami tajne tra­
ktaty. Dziwną jest nagła zmiana w usposobieniu 
pubUeznem. Wszędzie już rozbierają korzyści 
z nowego gabinetu, gdy niedawno uważano zmia­
nę za niepodobną. Lord Lytton, Layard, Elliot 
wkrótce złożą swoje posady. Jedyna stanowcza 
zmiana nastąpi w sprawie greckiej.

F-nnriw n * 4 kwietnia. Observer twierdzi, że 
nie
ministerium 
dzie
stąpi

P. Bo d yń s k i ,  sekretarz Izby handlowćj lwow-l Wczoraj rozpoczęły się we Franeyi obrady Rad 
skiój i poseł do Rady państwa, zawiadomił d. 3 departamentowych i zapewne senatorowie i depu-

ga politycznego, który był obwiniony o zbrodnię 
pospolita. Podamy treść tego wywodu.

Jak donoszą do Pol. Corr. z Konstantynopola
b. m. Izbę, h  M m*  d .”4 b . m . r ^ »  ir .d e  .„ ltań sk ie, z . t ™ r d z * c e

M ae, w prze-[nowy projekt wymiany Pławy i Gusynn za Kuci- 
jak to uczynił Krainę, polecający zarazem przesiedlenie mahome- 

Stan z okolic, które Czarnogórze ustąpionemu być 
, _  . , j.j„Jm aia  Ponieważ zamiana terytoryów jest zarazemtowanych Rady państwa. .  | Dekreta przeciw zakonom we Franeyi bardziej[ “ a j .  r  tanowień traktatu berlińskiego, konfe-

mieeięcy ze względów narodowych. I kretów zakonnych. Rząd przyjmie rezolu 
iła prosić p- Badyńskiego, aby man- zgromadzeń, jeśli mu będą przychylne,
’ '  ’ -------- -— źae obrady, ciwnym razie uzna j r ---------- - i — *-

Izbie depu-|w sprawie amnestyi.

ko na kilka
I ib a  uchwaliła prosić p- B oay n ssieg o , »,oy 1 Zgr0 m aazen; jesu  mu oęaą przycuym o, n i-* ':, I "rJ'7  : j ' ,; ;Q1-„kv „Muzem ńrzesiedlenie mahome-

, t ,  M , . a o . ™  «  S S S :  f e  “ W w - A  S E L h M M t a  m  ewentualnie amianę tę  -

chiński nie potwierdził trak- 
za której zwrot częśeio-

pogłosek, _ Chińczycy

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  » G m uświąteczny/ bo dziś już Izba deputowanych od‘ I mie(dąea pr*ybyć'do Berlina a na jego miejsce I 
L o n d y n  4 kwietnia. Liberalni uzyskali wię- bywa pierwsze po świętach posiedzeme Na p0- radca legaeyjny Radowitz. Przypomnieć

- “ - ' ~ już dyskusya budżetowa, 1, 4 V «hi»ili kiedy nastąpiło odwołanie I
H a r  t i n g t o ns .

M o n a c h iu m  6 kwietnia. Dzisiejsze bardzokszoŚĆ w okręgach wyborczych Southampton, rządku dziennym stanie już .ap Kusya ?u^eiowa, ^  Ż0 w kiedy nastąpiło . . . . .
Brighton (dwóch). Ashton (nad Lyne), S tan bridge, do której oba w ielk ie  stronnictwa czynią przygo- h .  ^  Hohe!llolie z p aryż a , stosunki Niemiee. ------ ------- - — r  ' -waned '  niemiecka
Newcastle (nad' Tyne), w hrabstwach Stirling, towama. Centraliści, aby na każdym kroku wystH p  b j napręźone * powodu zbliżenia się liczne agrcmsdzemo partji zwanej J
Port, D raft™  i pL abrok ; k o „ .™ i,S « i r. Co* pić ;  opozycy, p r z e ć  rządowi, co „ajwymmej ” oji, p party, tadow,'S. “ » * ■ » “ * S . ó S l w S "
inmin« i TTnlatona l z icb organów wypływa, autonomiści zaś, aby do-1 J ,  ■' nr,:n:j nu„ in.._|i ukonstytuowaniu bióra swego zoataio rozwią a

L o n d y n  5go‘ kwietnia. Do północy wiado- bijać się swych praw, poręczonych konstytucyjna d . /  j  du zwycięstwa liberałów™**. gdy spostrzeżono obecnych na tern ze ram
-   • Idotychczas wskutek uporu centralist*, me kwietnia. K s i ą ż ę  N a p o l e o n  ogło-

ralni zyskali 59 krzeseł. Zdaje się, ze liberalmiowe •rfowietóem, któ^loTzedł®Vo^TO Ut f ^ Z c r c h  ^ z g ro m S ^ ^ ro n n y ih 1 ośMad'
nawet bez stronników Home rule będą m i e l i !  w i a d a j ą  o g r o m n ą  dyskusyę ogólną, a gdyby jej ę I ^ Wcześniej I tówtycrącycn tę 8 n;., ™A*łhv bez wvnar-

BSłwsss 3 kwietnia. Popoh Koman o zajmuje się domagać, uważamy to za rzecz naturalną i me- 
się komentarzami dzienników włoskich i zagrani- j wątpliwie znajdą oni w tej mierze poparcie całej

( N A D E S Ł A N E ) .

Loiy Lublańskie.
W dzisiejszem ciągnieniu padła g łó w n a  w y g r a ­

n a  3 5 ,0 0 0  złr. na wydany przez nas k w it  ty m  
cza so w y N r . 3 0 ,1 9 3 .

Wechslerqeschaft der Administration des 
„!W U E R Ć U R “  (Ch. Cohn) 

w Wiedniu Wollzeile 13. (983 1-2)

.owoc ich pracy mamy traktat berliński
czayeh nad rasmową jlnego sekretarza w mini-1 prawicy. . . . .  . , , , ,  I nrRTsredłszy do władzy nie sa w stanie pogardzać] dz7 legitymist
sterstwie spraw zagra iaznych -Maffei ,  z pewnym! Klub Młodo-Czechów uchwalił reźolucyę^• 1przeciwnikami. Wyborcy w City zostają w związku! '^spólnego: juz csl , ; aby
dziennikarzem zagranicznym o stenowisku'Włoch!nam już w treści telegrafowano, a, którą J| interesami kraju. Wiedzą oni lepiej od innych,I r7,J  3 7 r e' nniknełs Według Lo Fran­
ie względu na walkę wyborczą w Anglii. Drien- osnowie podajemy dziś na f  potrzeba dla powodzenia tych interesów: j w8£elk^ f W’,7' ^ ^ f  " ™ n m ć  btkupom p rz l
nik ten zapewnia, że Maf f e i  wyraził tylko zda-i Uchwalenie jej poprzedziła dyslcusya, o któ j J p rzowa4 na większość konserwatystów w City może j c®i za?a,1f r*i nuvnt,sf:n - -romadzeń nrowincycnal- 
nie, iż rząd włoski żywi nadzieję i ufa, że dobre! dług tego co pisały dzienniki wiedeńskie, a na j ż  ̂ wskazówkę, że kraj niema powoda do I P18̂  Hm0w&żni<-na rzada (to
stosunki Włoch z Anglią, będą, zawszęptrzyma- N j t ^ c z e ? m % (

N A D E S Ł A N E . (357 8-40)

Mattoniego Otesshttbler
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy 

jest do nabycia 
w ha nd l ac h  wód mi ne r a l nyc h ,  kawia r ­

niach i r e s t a u r a c j a c h  
P A S T M L M I na trawienie i piersiowe. 

Własne składy: W Wi edn i u  Maximilianstrasse i 
w Budapeszc i e  Franz-Josefsplatz 3.

( N A D E S Ł A N E ) .  (143-16-20)

Przeciw Katarom, kaszlom, zapaleniu opłu­
cnej i rozdrażnieniom piersiowym i gardłowym, leka­
rze uznali za środki najskuteczniejsze Syrop i Pa' 
stę z owocu iafe P. Delangrenier z Paryża.

F K 3 S 1 G L Ą B  P O L I T Y C Z N Y .

D ep a m  tdagrafiesm .

P a r y ż  3 kwietnia. Oaz. de France i Moniteur 
donoszą, iż na weaorajszem zebraniu przełożo­
nych zakonów postanowiono ostatecznie nie przed­
stawiać rządowi reguł (statutów), ani podawać o 
upoważnienie, lecz trzymać się na polu prawa 
pospolitego.

P a r y ż  3 kwietnia. Nowe wybory do Rad de­
partamentowych nastąpią 18go lipea. Sesja par­
lamentu ukończy się w końcu czerwca.

L o n d y n  3 kwietnia. Lord H a r t i n g t o n  
WBkazał w mowie swojej zamiary liberalnej pa 
tyi pod względem polityki zagranicznej. Rze: 
on: „Rząd torysów oświadczył, iż eelem jego jest 
strzedz honoru kraju, rozszerzyć wpływ Anglii i 
bronić interesów angielskich. Otóż nasze cele są 
takież same14. Wiadomo też, że liberalni nie mo­
gą zburzyć tego, co zrobili ich poprzednicy. Dla 
tego giełda znowu dziś była wypogodzoną. Na­

we] uchodzą na i lity?zne byłoby zburzyć państwo i poddać je
f f S L l W *  teoŁraeyń Piem o k s i,e ia , d»a»j», i .  » i ?- 
m ski a liberalni j ,  , — . x— . & bon 8 p artystam i niem a nic

jtkiem Dra Juliusza G r e « r a ,  muiy f w.runkie
de Eouma- wę z swej czynności w Radzie państwa, przema-^ s JciVi nft5mn -.

t :u0 tsmo to jłiuuzio jłich ui.h ł. uo  <
^nr»vH7 ło halny  Mot d'ordre mówi, że kraj osądzi Zeromi- 

mogą w przyezio i rstroicików ks Hieronima Napoleon*.) *a
kołach | ści st8Ć ,silnie> jećl> Pojmą, iż nie należy przestać j gtogującyc}; s5ę do okoliczności t e  tioleil mówi,

dykolwiek
wineyj Nadbałtyckich.

B u k a r e s z t  4 kwietnia.    , „ „ . . .

& r ^ c £ ^ p o i ‘ t a r d 4 i  pow6ci a ŵ  ^  ^ ^  ^B e L r a d  3 k w e t S  PoMcska o d-misyi Tacy to młodzi koncypienci i adwokaci zalecali na Wsżnem jest co “ o w ^pó łu izędow aM ortó^  r. 1881, będne w stanie ochronić
pr^M a ministrów R i s t i ó z  a i powołaniu na je-|tem^^zgromadzeniu ąojusz z stronnictwem H e rb s ta !^  <» I o d  jakóbinizmu republikańskiego albo od
;o miejsce M a r y n o w i c z a ,  zaprzeczoną zo J- - 1 
stała.

Z o f ia  4 kwietnia. Książę Aleksander otwo 
rzył dziś przed południem zgromadzenie nar odo 
we mową tronową, którą odczytał w języku buł

lenia o szczegoinem zajęciu się oara jouiga yąi p elukubracve ostatniego zebrania. Nadto Mbo więcej mogą wielki© mieć znaczenie Pod j wni deputowani konserwatywni zostali ponowniei jej rozwojem. Wskazawszy dobre stosunki za- dząc się m _ elukubracye o s z e r a m n a .  ufal ,a się przy władzy, a fl1ni fean/ vda0; Herbart i Glad

Nawet najbardziej różowo zapatrujący się

'skazawszy dobre stosunki za- uząc się, »  ^  ^ ożnoTci utrzymania się przy władzy, . . .  liboralni feandydaei Herbart

a?e f f m S K L L  S rsźnie wykazuje potrzebę zachowania solidarności <*yó na wsparcie wiekcioćcl.

S y c h T n iL * ? c r  o ? f d X ygruntowym i o S ą -  stronę centralistów jest niemożebnem. Taką ewo-U8zystkich głosów, a jak teraz ^ U  powodu, iż tylko do ponownego otwarcia zgre-
dzeniu banku narodowego. Mowa tronowa nad- lucyą straciliby odraza resztki zaufania w narodzie ^  otrJy- m ,“ 4 ^  d f  d v S Y °skoro ^gro^

j q1 . A ałłnw.innłii rnzbói-1czeskim Utworzyć osobne frakcyi sześciu posłów|««»® jeano rozwiązanie pariamemu, auj w y  | tSędu, przeto podał się do dymisji, skoro zgro

w końcu nadzieję, iż zgromadzenie rozwinie po- woływań zo strony centralistów a podobnych elu- na terać o p m i 2 5 S .  i 2 Ł o s tw  stad P°w6d> priyjął tak°Wą’ 
żyteczną działalność. Książę wchodząc powitany kubracyj, jak te, które usłyszano na ostatnim Zje-|«?menm_ wyborów anglelskicn n ^ p p sn r stą_ ]
„ * . a 1 T 1 1  • _ IxJaia ł-iił-nlnnirm łYl/urnO TIOW„ I  sympatycznie, a . . . .  U S S M E S ?  W  j S

J  U l .  t .    Gra Gregr. i  mtdal .ytrwa wsolidaBWSc. t l * „  ł j g S j T S J ,  d̂ * .h J S L d a Ł ,
— Wiedeń 6 kwietnia, 2 gods. 80 ».

p# poi. Rś&ia papierowa 73-15 — Resta srebru* 
73-70. ■— Beata słot® 89 10. - -  Losy s r. 1880 
130-—. — Akeye Banku Narodowego 840-—. —

cie. Całe ciało dyplomatyczne było obecne. _
P e te r s b u r g ' 4 kwietnia. Wobec błędnych j czeskiego w Radzie państwa . xds f a r  rzadowveh w Berlinie'

pogłosek i doniesień o sprawie Hartmanna, poja-1 W Peszcie odbyła się onegdaj rada mmistró I w - d .gki FremdenUatt który uchodzi za _ „
wiających się w dsiennikach rosyjskich i zagra-spod przewodnictwem p. Tiszy. Zajmowano S1§ 8 ^ ' I d o b r - e  informowanv nowiada’ że nie wierzy, aby 1 fcj.sye kredytowa 285 80. — L&sdywf 118-90. -~ 
niezaych , Ooniec urzędowy ogłasza dokładnie I wnie układami, które mają byc prowadzone z r o - 1 d . ^ j stanać na czele nowego gabinetu I Srebr® Napoleony 9 48—. — Losab&fd)
•8 *  »>>»* n - W  4 4 i *  W M  - I S S »  -  o b . . |82 30 I «  •  4 v .  1364 174*50 ' '

3 kwietnia. Sułtan za-jgedynu była przedmiotem obrad. _
Sejm prowincyonalny poznański otwarty został

aktów. 
Konstantynopol

Ak*y*
olei

a to bez względu na rolę, jaką odgrywał w obeeS 82 30 - ~ .
Austryi; sle, że Gkdstone powoływał się na sympa- koku Karola Ludwiką 265 10. — j
tyę Rosyi, Słowian w Austryi, Włochów, wresz- J Lwfewsko-Gseraiowieekie]_163 50. Ak«, e
AJ  t - Z - A t i  W.A 1 t u j  ’ __ .{.w.*’ -R«44VI <*•*. nńł»>xm«h<idn. 146 50. — Au*lo-Baak *154-75.

i

■ a u i i s i i a u i i y u o p u i  * Łmotm*. i—v— ... « v ----- ; -Ionier*
w kołach urzędowych, że Porta nie sprzeciwi się ścian, ustawa o opiece nad sierotamii, założenie\ V 
wyznaczeniu komisyi europejskiej dla ułatwienia 1 banku rentowego na ulepszenia w rolnictwie, zało- 
kwestyi granicy greckiej, jeśli komisya ta urzę-lżenie szkoły łąk, zmiany przepisów budowy dróg tr i
dować będzie w Konstantynopolu. Posłowie fran-1 bitych. Marszałek sejmowy Unruh odpowiedział na 
cuski i włoski, F o u r n i e r  i hr. C o r t i  w y je ż d s a - izagajenie. Nazajutrz Sejm wybrał komisye. 
ją stąd we środę za urlopem. I VT parlamencie niemieckim przyjść ma

czwartek drugie czytanie ustawy militarnej.
we

Frawit. Wiestnik zamieszcza bardzo obszerny! 
wywód o zachowaniu się rządu francuskiego w I 
sprawie Hartmanna wraz z aktami i korespen-] 
dencyą dyplomatyczną. Wywód ten przytacza wy- j 
padek wydania przez rząd francuski pewnego zbie- s

Usposobienie giełdy: stałe

BED AKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A ntoni KłobukowsM.

i ||l|©rH

iM
I s5« aI n S| 0*3

s

oI **
l | i

Kum pieniędzy i papierów publ.
H r s h ń w  6 kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100  ..........................
Rubel srebrny obrączkowy  ....................................
Marki niemieckie za 100 marek
Dukat w a ż n y ....................................................................
20 frankówka . . . .  - ....................................* ■
Imperyał ważny  ....................................
Srebro austryaokie za 100 zlr........................................
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i obligi.
5=sć pożyczka krajowa galicyjska .
Obligaoye indemnizaeyjne galicyjskie 
4et listy zast. Tow. kredyt, ziemśk.
&5< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6*< listy zastawne Banku hipot. .
6j4 listy dłużne galic. zakł. włość.
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6?4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w . a.
6jć łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
lyi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. «  -  
4i, listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4 % listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
b% listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
i’/, listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

AJccye kolejowe i bankowe.
A.keye kolei Karola Ludwika . . . po złr, 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czemiowieckiej 
Akeye Banku hipotecz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz.wErak.

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ................................
Losy miasta Stanisław ow a..........................

płacą żądają

200
200
200

125 — 
1 60 

57 75 
5 52 
9 43 
9 68 

100 -  
99 50

126 — 
1 72 

58 75 
5 62 
9 53 
9 78 

100 —

98 -
97 50 
89 50 
97 — 

101 50 
101 75

94 —

100 -
99 — 
91 -
98 25 

103 — 
103 50

96 -

97 — 99 —

97 25 99 25

99 —
97 - § <
97 — M
98 - 2  
85 — e

101 50 . 
99 - &  
99 — 
99 502  
86 50 g

263 -  
163 — 
288 —

265 — 
165 — 
295 —

20 50 
25 -

21 75 
27 —

W i e d e ń  5 kwietnia.
Obligi długu państwa.

4VS?» Renta p a p ie r o w a ...........................
41/,?* Renta s r e b r n a .........................   •

Renta złota 
3 Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
iyi „ „ I860 ,  500 ,  .
&  ” „ I860 „ 100 „ .

A l l 1864 „ 100 „ .
I . 1864 „ 50 „ .

Losy C om o-R enten ......................
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ..........................1®̂  podat.
Bukowińskie . » • • • • »  »
Galicyjskie.............. ..........  n
Morawskie . . . • • • «  »
Niższo-Austryackie . . . »  „
Wyższo-Austryackie . . • „ „
S z l ą z k i e ....................... .............. »
Styryjskie...................................... »
Siedmiogrodzkie . . . .  7^ „
W ę g ie r s k ie .................. ..............  »
Wegier. z klauz. 1867 • • „ „
5»/ Obligi poź. kolei węgierskiej . . . 
6*2 Renta węgierska złota . . . . . 
4 1/,- / „ » H (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

„ austryaokie . .
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ » węgierskie . .
D e p o s ite n -B a n k .....................
Escompt-Gesell. niż.-austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Yerkehrsbank ogólny . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bez ^  
Alfóld-Finme . . . .  200 a 5yi

żądają

73 20 
73 75 
88 65 

124 
130 25 
133 25 
174 50 
173

73 35 
73 90 
88 80 

124 75 
130 75 
134 -  
175 -  
174 -  
29 —

103 —
97 50
98 — 

102 75
104 50 
102 50
99 -  

102 —

91 75
92 20 
90 75

121 50 
104 20 
81 70

120 złr. 
140 , 
80 , 

160 , 
200 , 
200 . 
500 ; 
200 , 
600 , 
100 : 
1 4 0  ; 
ioo :

98 50 
98 50 

103 75 
105

92 25 
92 50 
91 25 

122 —  

104 35 
82

154 75 
151 
216 50 
287 25 
273 50 
222 50 
810 —

839 
112 50 
135 — 
150 -

64 50 
1156

841 — 
112 75 
135 50 
150 25

Donau-Dampfsob.-Ges* * 525 złr. 5
E lżb iety .............................. 210 „ n
Linz-Budweis . . . .  200 „ »
Salzburg-Tyrol. . • 200 „ *
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ »
Franciszka Józefa . . 200 „ »
Gal. Karola Ludwika . 210 „ »
Koszycko-Oderberg. . 200 „ »
Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 „ *
Nordwest austr. . . . 200 „ »

„ „ Lit. B. 200 „ n
Rudolfa . . . . . .  200 „ „
Siedmiogrodzka I . • 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sudbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska . 200 „ „

f  Nord-Ost . . , 200 „ „
.  Westb. Stahlw. . 200 „ „

płacą żądają
811 
190 75 
173 50 
160 75 
2412 

168 50 
264 75 
127 75
164 50
165 25 
172 -  
158 25 
138 
279 —
83 25 

245 75 
137 — 
145 75 
147 75

Listy zastawne.
6 -/ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5°/i Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5 jt „ 9 „ papier. 33 lat
M. Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7yi Listy dłużne Włość. „ 20 lat
(>•/, Towarzystwa kred. „ 36 lat
54/j^ » n zlote 36 lat
4 »/ Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5 -i Galicyi. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5*i „ „ .  „ nowe 37 lat

„ Banku Hipot. lwów. . . . 
M, „ Banku Włość. lwow. . . . 
b°/o Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5’/i Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5 1/ W e g .  ogól. Boden-Kredit . 34 lat
5V,*i Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ......................  300 złr. 5^
Alfold-Fiume . . . .  200 „

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6 yl

65 50 E lżb ie ty .........................
156 50 „ Em. 1862„r. . 300

613 — 
191 25 
174 
161 25 
2420 

169 -  
265 25 
128 25
165 —
166 — 
172 50 
158 75 
138 50 
279 50

83 50 
246 -  
137 50 
146 25 
148 25

93 
119 50
101 75
98 50

102 25
99 — 
95 50 
90 25 
97 30 
97 30

102 -

102 50
103 90
100 75 
95 40

102 25

87 25 
89 75 
87 — 

104 50 
99 -  
99 -

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5 
Em. 1870 . . 200 „
Em. 1872 . . 200 „
Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 '/,^

wal. a. ff
Mor?-Szląz. linia 1871/72 5?<
poż. 14 milion, 1872 „

ż. 1876 r. . . 100 „
ózeta Em. 1867 200 „

Em. 1873 200
Gal.-Kar.-Lud. I Em.

102 25 
99 -  s_

102 50
103 50
104 05

95 60 
102 50

87 75 
90 -  
87 25

99 25

Franc.
poż 

i. Józi

Płacą żądają 
100 50 101 50
100 50 101 —
101 50 
100 50

n  „ 1867 
1871

Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

„ n  „ 1867
„ m  „ 1868
„ I V  ,  1872 

Nordwestb. austr. . .
„ „ Lit. B.
„ -  Em. 1874

R u d ó lt a ..........................
Em. 1869 . . 
Em. 1872 . . 
Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn ft. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

Theissb.-Gesell." . . . 
W ęg. gal. Łupków. . •

„ „ H Em.
„ Nordost . . . 
„ „ złotem
„ Westbabn . . 

„ Em. 1874
Losy.

5yi Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
3 *  „ Tureckie

300 ,
300 ,
300 „
200 „
300 złr. 4 J/,^  
300 złr. 5ji 
300 „
300 
200 „
200 „
200 „
300 „
300 „
300 „
200 „
200 „

złr.
500 fr. „
200 złr.

101

3-/
r>y.

200
200
300
200
200
200

104 80 
101 75 
106 75 
109 50
105 50 
99 75 
98 50

106 25 
103 50 
103 —
89
90 30
93 90 
87 80 
85

101 -  
98 80 

119 —
94 
93 25 
93

110 25 
83 40 

176 50 
127 50 
114 
98 -  
85 50
83 50
84 80

89 75
85 75

. 100 złr. 

. 100 „

. 100 ,

. 400 fr.
edytowe . . . . . . . .  100 złr.

107 26

100 25

—

89 40
90 60 
94 30 
88 10

101 40
99 20

94 30 
93 50 
93 25 

110 75
83 80 

3—
128 
114 25

85 75
84 -
85 

103 75
90 25
86 25

113 -  
118 50 
115 -  

16 
176 75

113 50 
119 -  
115 50 

16 25 
177 -

Clary  .................................42 „
iy  Donau-Dampfaek. . . .  105 „
Inspruku............................... . ■ 20 „
K eglewicha...............................  10V»„
Krakowskie....................... 20 „
Ofner (miasta udy). . . .  40 „
P alffy .................................... .....  42 „
R u d o lfa ........................................... 10J/2n
Salm a................................. 42 „
S a lzb u rg sk ie ..................20 „
St. G e n o is .......................42 „
Stanisław ow skie............ 20 „
4’/,°/° Tryesteńskie . . . .  105 „
4^ „ . . . .  50 „
W aldsteina.......................21 „
W in d isch gratza ............ 21 „

Waluty.
Dukaty w a ż n e ......................................
20-frankówki
Imperyały r o s y js k ie ...........................
Funty sterl. angielskie . . . . .
Listy tureckie z ł o t e ...........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

43 50 
107 75 
25 —
17 50 
20 75 
43 30 
42 50
18 — 
52 — 
22 50 
46 -  
25 —

123 50 
62 50 
34 — 
37 50

5 58 
9 47 
9 75 

11 90 
10 73 
58 45 
125 50

I . n i i w  5 kwiet.
gal. 200 złr.
( kred. ziem.

Akcye Banku hip 
5°/6 Listy zast
4?£ » u » »
5^ „ „ „ 37’letmo
6^ „ „ Banku hipot. gal. .
6% „ r * włościaó. gal.
5y, Obligi indem. gal. 10y, Podat. . 
6 „  pożyczki krajowej . . .

W a m n w a  2 kwiet.
4y. Listy zastawne H seryi . .

kupon
5j< Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4j< Listy likwidacyjne , .

kupon

292 -  
97 10 
89 75
97 10 

101 20 
100 75

98 —
99 50

44 
108 50 
25 50 
18 -  
21 25 
43 80 
43 
19 -  
52 50 
23 -  
46 50 
27

65
35
38

5 69 
9 48 
9 76 

11 95 
10 75 
58 55 
125 75

rub.|kop

295 
98 -  
90 75
98 ^ 102 2« 

102 76
qq

rub.ikól



CZAS x Środy 7 Kwietnia 1880.

Realność
w STow ynt S ą c z u ,  niegdyś Jan* Mordarskiego, 
przy poczcie Nr. 166 i 177, obejmująca 5 domów, 
z tych 3 pod jednym dachem, zaś 2 osobne, pierw­
szy dział 16, drugi zaś 7 itancyj obejmujące, _ na 
obszarze budowlanym 248 sążni □  jest « wolnej 
rę ii pojedynczo lub też łącznie do sprzedania. 
Bliższa wiadomość na listy frankowane ulica Kra- 
koBska przy wielkim moście. <902 3-3)

A n ton i K uczeński.

W  l a b i e r z s w i ®
przy stacyi kolei żelaznej, je s t  prawo wody 
na Snaaw ie z o d p o wiedniem miejscem do 
'wybudowania fabryki lub młyna z wolnej 
ręki do s p r z e d a n ia ;  siła wody znaczna, po­
średnictwo wykluczone.—  Zgłoszenia adreso­
wać K a r n i o w i ć e  dwór, poczta Zabierzów.

_______ (868-3 3)

Iliad główny 
wszelkich materyałów 

budowlanych
ROHM SURMOM

w  M r i l r i o w l e
przy ulicy B t a  w k o w s k i e j  

i rogu ż y d o w s k i e j  
poleca po cenach fabrycznych

I’ tland cement pruski, Portland cement grodzie- 
cki, wapno hydmiliozns, gips murarski, gips 
rzeźbiarski, gips do uprawy roli, drut sufitowy, 
gwoździe sufitowe, trzcinę sufitową, blachę cynko­
wą papę dachową czyli tektnre ogniotrwałą, łupek 
szyli szyfer szląski, angielski i beigij ki w różnych 
koioraiił; sury steingutowe wewnątrz i zewnątrz 
glazurowane; cegły ogniotrwałe w najlepszym ga­
tunku, eegły zwykłe częściowo i w większych ilo­
ściach, wapno skaliste i gaszone; Posadzki dre­
wniane, cementowe i steingatoee; story i zalozye; 
oraz wszelkie materydy w zakres budownictwa 

wchodiące.
Podejmuje się również pokrywania da­

chów blachą cynkową, szyfrem, tekturą 
ogniotrwałą czyli papą dachową; łupkiem 
czyli szyfrem angielskim, belgijskim, w 
różnych kolorach i z rozmaitemi ozdobami, 
ręcząc za dobrą i staranną robotę. (918-2-}

Tylko raz
zdarta się tak korzyst­
na sposobność zakupna 
doskonałego zegarka za
p o ło w ę  ceny.

Wielka wypreedaŁ
Powstałe na er-ły-a Europejskim stałym lą­

dzie polityczne stosunki dotkńgfy także Szwaj 
csryę i spowodowały wychodźtwo mnóstwa 
robotników, przezeo naiażony został dalsay 
byt fabryk. Także przez nas zastąpiona naj- 
znae niej=za i pierwsza fabryk* zegarków 
zamkłs tymczasowo fabrykę) i powierzyła 
nam sprzedaż swych wyrobów. Tak zwane 
Wssaa&liig-tfflBi l e g a r h l  »ą najlepsze 
w świeci*, nadzwyczaj gustownie ryto wane 
i giloszowane i wedle amerykańskiego sy­
stemu zrobione. (109-12-12)

Wszystkie gatunki zegarków są na sekun­
dy obciąg dęte, a en kaidy zegarek 
ręezymy S lat.

Na dowód pewnego poręczenia i  naj­
ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
się niniejszem publicznie, każdy nieod­
powiedni zegarek chętnie wymienió. 
iOl?* zegarków remontolr do n«- 

te-ęoanis z góry, z szklanną kopertą, nad- 
awyczaj w ie dokładnie na sekundę re- 
guldwane, elektro galwaniczno pozłacane,
% S&ńeuszMeia, medalionem i t. d., da­
wniej sftr. SS, teraz tylfe® po 
zt r .  "910 .

SOO® wapanlałyek segarków ho* 
twlsowyck z niklu srebrnego, o 15tn 
kamieniach, % amalidw, cyferblatami, se­
kundnikiem, szklann* kopertą, damdaj 
ałr. 91, teraz tylko po zlr. 1*9S, 
mzysthte na zebnndę regnlow. 

1.000 cylindrowych zegarków w 
giloszowanych kopertach z niklu srebrne­
go, z płaską kopertą szklanną, o 8 kamie­
niach, doskonale regulowane, z iańcuszk., 
z medali nem i puzderkiem aksamitnem, 
dawniej złr. 1S, teraz tylko po 
■Ir. 5*80. 

lOOO zegarków ko t wleo wy eh z 
prawdz. 13 łut. srebra, wyprólt. przez 
e. fe. mrząd ceehowniesy, o 15 ka 
mięciach, elektryczni* pozłacanych, dosko­
nale regulowanych, dawniej złr. 99, 
teraz tylko p«- złr. 11*40.

8SO zegsrków dainskicb z jjrftwdz. 
13 łut. srebra, wyprólt. przez e. fe. 
zarząd cechowni esy, o 8 kamieniach, 
gustownie i bardzo pigk. pozłacane: z do­
datkiem w®n«fiyańsk. łańcuszka na szyję, 
dawniej zlr. 98, teraz tylko po 
zlr. 1S.

lOOO Washington zegarków re- 
montoir z prawdz 13 łut. ciężk. srebra, 
wyprób. przez o. k. urząd cechowniozy, za 
najściślej, poręcsen. regulowane, % niklo- 
wem wnęteem, tak, ż« segarck nigdy nie 
potrzebuje napra y. Xegarek ten ko­
sztowa! d a w a s ie j  złr. 3ó, teraz 
jest dó nabycia zs, bajecznie tanią cenę 
po *łr. 16. Proca tego darmo do każ­
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz­
derko aksamitne i kluczyk. 

l.OSSO prawdz. złotych segarliów 
damshieh o 10 kamień., dawniej 
złr. 410, teraz po złr- 90. 

lOOO prawdz. złotych zegarków 
remontoir dla mężczyzn lub pań, da­
wniej złr. 100, teraz złr. 40.

650 zegarów ściennych we wspan. 
emalio wwi raiuaeh, bijący«h goda, dawniej 
złr. 6, teraz tylko po zlr. 2-75 regulowań. 

650 budzików z przyrząd do bud cnia, 
doskon. reguł., także do użycia na biurko, 
dawniej złr. 12, teraz tylko złr. 5-80. 

650 zegarów pendnłowych w pię- 
knie rzeźbionych wysok. gotyok. szafkach 
drewn, co 8 dni do naciągania, doskonale 
na minutę r egl . ,  bardzo piękn. i imponuj. 
Zegar taki ma nawet po 20 latach podwój­
ną wartość, powinien węc być w każdej 
rodzinie, gdyż granowi on prawdziwą ozdo­
bę. Dawniej kosztowały zlr. 35, lersz tyl­
ko po n&der taniej cenie złr. 15-75.
Do zamówień zegarów pssdnl©- 

wy©& nałoży dołączyć zadatek.
Adres:

U h r e n -  % ® » f © r f e s i i i f  
der Obrenfafet fromsn,

ffien, Meitlilirmstr. 9, Parterre.

C . G I I M
Ces. kr. nadworny $  zakład artystyczny

wyrobów tkanych i haftowanych (456-9-)
w  W f @ d ^ I i i ,  I * ,  M r *  t © *

Z a t o i i f  mMbtA p r z f b o r ó w  E ® s ® le m io l i ,
Wykonywa wsselfeis w te gałąź wchsdsąea roboty, jak m rą -  
gwlo towarzyskie, wstęgi d© ©Morągwi, aakryola aa 
m i r y  ltd . sa  poręczeniem  bardzo trw ałego i t e i e g o  wyrobu. 
Cenniki i wzory darmo. Dostawa takie na częściowe spłaty.

W M
Najlepszy g ip s  n aw ozow y  z Pr. Szlązka, najlepsze odczyszczone nasien ie  

sosnow e  i św ierkow e, b a rd zo  dobre  n asien ie fra n c u sk ie j lu cern y  i 
o ry g in a ln e j s ty r y js k ie j  n a jle p sze j czerw on ej k o n iczyn y , o ile można 
jab najlepiej oc yszczone, n asien ie  tym o teu szu , ra jg r a s u  i an ieryk . kon* 
skiego zęba , nasienie wszelkich gatunków b u ra k ó w  p a s tew n yc h  i ślicznych 
prawdziwych kw ed lin bu rsk ic li Im p e r ia l bu raków  cu krow ych  jak niemniej 
wszelkie mne n asion a  po ln e  i leśne  są dobre i bardzo tanio do nabycia u pod 
pisanych.

W. O. HI sch & Soha w Opawie (Troppau)
h a n d e l  h a r t o w n y  n a s i o n  w Szlązku austr.

Ce nn i k i  na ż ą d a n i e  darmo.  (913-2-8)

Tord-Boyaux
niszczący myszy, krety, szczury 
itp. Uznanie honor, na Wystawie 
Powszechnej. — W Paryżu pp. 
Gruerard et Cie, rue d’Elysóe des 
Beaux Arts, 17 — w Krakowie 
w aptekach pp. Trauczyńskiego 
i W. Redyka — w Wiedniu w 
aptece 16 Operngasse. (135 2-7)

...........................................

P I G U Ł K I
ROŚLINY MATICO 

PP. GRMAkXJLT e t  C ie , Aptekarzy w Paryżu.
8, ulica Vivienne.

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej zawierają balsam kopaiwy 
w stanie płynnym, sprawiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka, jedynie 
kapsułki z rośliny Matico pana Grimault nie sprawiają żadnej z powyższych 
niedogodności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie stałym a nie płynnym 
w połączeniu z esencją Matico. Powłoczka klejowata rpzpuszcza się łatwo p. 
w trzewac-h a nie w żołądku i dlatego to kapsułki te działają dziesięć razy jjj 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzerzączkom nawet chronicznym i zada­
wnionym.

rządowy 
1873, rna 
jednej etykiecie.
Dostać można  w głównych aptekach w POLSCE i w A U ST R Y I.

{gjm iirm imniTO.uujjii^ a i tim n n  firm  rm  m  ;;ss i i m u i m  ox* łjiijtffląri

Bergera lAPSSŁEI SH®Ł«*¥COWE
najczystszy sraołowiee lekarski obwinięty w żelatynę, zawsze 
corsz większą wziętością jsko

dokładnie dawkowany, cieszą się 
niezawodny środek lecznic”? przeciw o s ń m t e ,  s a p a l e a l n  

o«fcBas®ll 1 n i e i y i e w t  p le s e ,  i jako główny środek wzmacniający w g f u i i l e y  1

Błogi ekutak smołowo* w kształcie kapsulak lub pigułek poświadczonym został w osta­
tnim ssasie także przez profesora Redama w Hpaku, a słynni lekarze francuscy od wielu lat 
jnż go chwalą. O doskouałośoi Bergera kapsułek smołoweowych świadczą liczne zdania ludzi 
fachowych, czasopism lekarskich i pochwały prywatnych.

Bergera kapsułek smołowcowyeh bierze się dziennie 1—2 razy 2—3 sztuki zawsze p o  
• b l o i a l o  ;  rozwalniają się one bardzo lekko i nie wywierają najmniejszej uciążliwości w żo­
łądku. C*na flaszki wraz a opisem użycia 1 glia’.

BEftOERA PASTYLKI SHO&OVO.OWB
łączą w Bobie zakrywające, rozwalniające śluz i łagodzące drażnienie własność: śluzowyoh i al­
kalicznych środków ze smołowcem i znajdują oddawna ogólne uznanie iako doskonałe lekarstwo 
przeciw s s l e g y te m  ©’.p g g iaó w  ® d d ® eh ® w y  e h ,  z B f l * g i n l e n l n  e fe fy p * ®  i 
g a l o w i ,  n jako n « s i* ę a » h  & w w » ey »  po z & p d n y e h  c i e r p i e s i t a e l a  «stes?seIS  
i js la ® . Liczne świadectwa i naukowe zdania o rastylkach smołowcowych Bergera są prawie 
każdemu znwse. Bierze się 2—3 razy dziennie 2—3 sztuki. W chrypce i saflegnieniu szczegól­
nie zrana i wieczór. Cena blaszaaki z opisem użycia 5 0  e> P r a w i e  w g g y a lS t le  g ę s te -  
SjI K a a t f . - w r ę g ,  p w ń g tw ®  m a j ą  ®h® w y r o b y  msz s k ł a d z i e .  (16-21-24)

Główną rozsyłką utrzymuje apt. 8 .  HEŁŁ w  OPAWIE, Szlązk austr. 
Upoważnione składy w KRAKOWIE u aptek. pp. E. Stockmar®, W. Redyka, A. Rylskiego; we 
LWOWIE u P, Mikolascba; t»kże do nabycia w apt. R. Jakubowskiego w NOWYM SĄCZU, 
u F. Buczka w KOLBUSZOWY, u Nahlika w PRZEMYŚLU, u Kalinowskiego w RZESZOWIE, 
u Blumenthala ŻYWCU, u Rank*, Trnczrna w TARNOWIE i we wszystkich m’staach Galicy!.

JaUnsza S « h u s a u s  S ó l ż o łą d k o w a

f t t k G K K S A L Z . o n

liiiiniiiiniitia!iiiiiiiiiiiimiannMBtni»iiHtnauintia.7*̂ îiiiiiiiniiniiiHiiimniigBiBfflT»iiHimiininniiiinnil̂ ^̂

« Io«O d a t e g r d w s a s t n o  w  *fe««*CKi*eiea d s t e l m n l w  na łatwy rozkł*
fszozsgólniei) trudnych do strawienia potraw, wogóle saw. i r o w S o n l e  I  e g y s * ® * e o le  f e r w l ,  
saa, ® dayw f»H 88e I w K S » » en I® * * e  elsafto. Dlatego używana jako środek dyetetyazny dwa 
razy dziennie i przez dłuższy czas, skutkuje w uporczywych nawet cierpieniach, jak a l M t r a w .  
>»eś<S g*R <reu * » t i s .» a ie  f e l s s e b ,  e s ł a b i e s t e  j e U t ,  e a ło a s h ó w ,  e ie r p Ie s s S o  
h e m f f i w l d a t a e  w sse lfeS ® *©  r e d z o j s s ,  g f e ro f ta iy ?  w ś l ,  b l a d ® e * « » ,  id W o e * -  

e h ^ o a t l e s n e  w y r s r a t y  e & 4 r » .e ,  p® B >y® dyc*ny b ó l  * l o w y ,  s -o b ss te l, Sao- 
m M ,  S E o fle sm S e n te  ? równie też w s fw g to rs o le j  n e d a g r z e ,  a nawet w s o e b o t o e f e .  
jPry.y fe w rw e y l w e ś a m l  m l a t r a l n e m i  oddaje także wielkie usługi tak przed używaniem 
tychże jak i w czasie ich używania, jakotei po kuracyi wodnej.

Dostać można u fabrykanta, p r o w i n t y o n a l g e g o  ®§»te&.»a**» w  Ito e fe e sr* .®  R 
w K r a k o w i e  u apt. B . 8*oeS& m »s>»; w * * e s * ® w ł e  u J .  S e h a l t ł e r a ;  w P m -  
m y 41 u  u Jtó»®ff® W s a « * w * lb ie * ®  apt. C«na pudełka 75 o. 3W  Rozsyła się nsjmaiej dwa 

ide:' ”  ' ' * *pudełka za zaliczką pooztową. <2671 25-30)

W  żadnej Izbie chorach 
1 dla dzieci

A
nie powinno brakować

^  spirytusu Bittnera z szpilek sosnowych
li N i  (Bittners Coniferen-Sprit).
I  g S  Jest to destylowany produkt * młodych szpilek sosnowych, zawie­
li rający skuteczne części składowe w czysto-chenicznym skoncentrowanym
II stanie. Rozprószony nadsje powietru pokojowemu p.zyjemnego, orieźwia-
II jącego i pysznego zapachu leśnego, a nasycony pierwiastkami elektry-
11 ezno-oliwnemi i balsamiczno-iywicznemi, dostaje się bezpośrednio do
1 S f l l - 3  organów oddechowych, rozwijając w tychże swą uznaną i skuteczną

// I t t s i l f i ®  działalność. Użycie tego spirytusu jest wskazanym na: kaszel, drażnienie 
jgr&d w ' f | k a s z l o w e ,  katar opłuonej, bole w piersiach, osłabienie w piersiach, astmę, 

roadęcle phro, kaszel krwisty, tnberkuły, chroniczną chrypkę, katar 
w krtani * elewpłenta nerwowe. Silae własności azoniozne 
spirytusu ze sz.dlek sosnowych, wskazują niezbędne użycie tegoż we 
wszystkich pokojach dla chorych, gdyż tenże utrzymuje powietrze czyste 

Rycina t» przedstawia i zdrowe, a szczególnie przy tyfusie dyfteryi, mataryi, chorobom naskór- 
fl»s:kę";Bittner», napeł- nym) jako to: podczas ospy, szkarlatyny i wszystkich chorobach epide- 
nioną Conifern - Sprit, r n i  - z n y c h .  Użyty na wcieranie lub okład, jest spirytus ze szpilek sosno- 
wraz z patent, aparatem WyCh środkiem kojącym bole przy reamityzmie, gośou, osłabieniu, cho* 

do rozprósEenia. robach nerwowych i boln zębów.
Jedsnie prawdziwy Bittner* Con f-rn-Sprit jsst do nabycia u

Jul. Bittnera, aptekarza w  Reiclienau, w Niżs. Austryi,
i w składach niżej podanych. Cena fias-ki spirytusu 80 ct., 6 flaszek 4 złr. 

Patentowany aparat do rozpraszan a 1 złr. 80 ct.
W  K rakow ie w  aptece K . W iszniew skiego, — w e L w ow ie  w  aptece

P io tra  M ikolascha.
BUT1 Jedynie prawdziwy z marką ochronną! Patentowany aparat do rozpró­

szenia opatrzony jest firmą: Bittner, Helchensw, Nleder-Ossterreieh. (752-4-6)

(-6-09*)
• I Y n » ^ d [  -Jp 8 ę  9 [ o ra g '09
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-9HIZ op 440^tnqOfB? mV}A8ÓJ& -13^9 im i  Męa 
-ajs tprąjskzHM  x(p Ąhmo80!}8 fn iiopzo  feitrca 
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C i e m n i a k i
do sadzenia, saskie cebulki, najlep­
szy gatunek tak do jedzenia, jauoteź 
dla gorzelni, sprzedaje Zarząd go­
spodarczy w R z u e h o w i e ,  poczta 
Tarnów. — 100 kilo z przystawą do 
Tarnowa 5 złr. (995-2-3)

Państwo Zassów
pod Czarną

m% na sprzedaż milion flanc  
s o s n o w y c h  po cenie 9 0  c. 
za 1 0 0  sztuk. (945-2-6)

Juja do wylęgania
można nabyć w  z a k ł a d z i e  d i o d o ­
w i !  d r o b i u  na P i a s k a c h  M a ł y c h  

pod Krakowem: (787-5-5)
o d  k u r  bramaputra siwych i kochinchiń- 
skieh kuropatwiatych, holenderskich czar­
nych z białym czubem, Creve-Coeur czar­
nych, hiszpanów czarnych, karłowatych 
bitnych po 30 c. sztuka, od kaczek olbrzy­
mich białych rasy Peking lub Aylesbury 
po 50 c. i od gęsi pomorskich olbrzymich 

łabędziowatych po 80 c. Mniej jak 12 
szt. kurzych a 6 szt. kaczych lub gęsich 
nie sprzedaje się. — Pewność wylągnienia 
można mieć tylko w przesyłce koleją, albo 
w bardzo troskliwem przewiezieniu końmi.

Zwierząt rozpłodowych powyższych ga­
tunków można także dostać. — Obstalunki 
przyjmuje P r .  K . R a sp  w Krakowi e .

500 Kir.
zapłacę temu, który przy użyciu

K o t l i e g o  w od y  do u s t
flaszeczka 40 et. kiedykolwiek znów bólu 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 12 c. oddzielnie. Joh. 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, I. Regie- 
rmgsgras8e Nr. 4. W K r a k o w i e  u Jó­
zefa Klugera, ul. Grodzka Nr. 62 i u J. 
Hammera, fryzyera przy placu Maryackim; 
w T a r n o w i e  na składzie u J. Streisen- 
berga, na placu Kazim, W. (112 51)

Środę! przeolw

Dra H. Z e r r e n e r a  JLnttmerallon, e. k. przy­
wilej z chemicznej fabryki G u s t a w a  Ścha l l e l i ­
na w Wiedniu, X. Bezirk, jsst wedle długoletnich 
doświadczeń i urzędowych prób najlepszjm i n*j 
pewniejszym środki* m do wytępienia i usunięcia 
grzyba domowego, tuddeż do obsuszenia wilgotnych 
ścian i t. p. Prospektat. p.

Skład w KRAKOWIE 
NERTA.

opis użycia darmo, 
u p. FRANCISZKA LE- 

(968-2-10)

S Y M J i *
sosnow o -balsamicano-ziolGwy

Aleks. Mańkowskiego
przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszel­
kich uporczywych katarach, długotrwałych ka­
szlach i chrypkach przy zapaleniu kanału od­
dechowego (Bronchitis) w rozedmie płncowćj 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liezas 
świadectwa i podziękowania, które do ksidćj 

flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarz*: 

W M r a b o w l c  W .  H e d y k ,  ipwil B n -  
w& Lwowie K. Mikolasoh; w Czer- 

niowcacb W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w Wie­
dniu J. Weis, Tuchlsuben Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Gfelioyi prawie 
w każdśj aptece na prowincji. (208-7-)

LIKIER mOCGOCfe
( L I Q U O R  C H I O 0 0 C A E  F O R T I F I C A N S )  

Najlepszy i najpewniejszy naukowo zbadany

środek
dyetetjczny, szczególniej do szybkiego i przy­

jemnego
w z m o c n i e n i a  

osłabienia męskiego
pizewyższa pod względem korzenno-słodkiego sma­
ku najlepsze likiery, służy nietylko do ożywie­
nia i wzmocnienia mięśni* wzmocnie­
nia nerwów i ich s i ! y  naprężenia, lecz 
także jako elixir wzmacniający żołądek, po­
magający trawieniu i dodający apetytn, w 
słabości żołądka, hatarze żołądka, 
palentn żołądka, womltacb, kolkach, 
karczach żołądka, żółtaczce, bóla 
głowy, zatkania 1 Innych chorobach.

Cena oryginalnej butelki z dokładnym opisem 
użycia w 6 językach 3 złr., opakowanie 20 c.

Błóway skład rozeyłhowyi D. C, 
Chfodi’s Apotheke „z. Sehntzengel** 
UTlen, Wliliilng, Herrengasse 36 gdzie 
należy adresować wszelkie zamówieni*. (643-5 12)

S o k
styryjski!
ziołowy

1 7  . .  S t o r i s c t i e r * ^ . ; :

Krautersat!
I V  f u r B r u s t l e i d e n d e

dla
cierpiących

na
pierii.

!!!Ostrz@tal@ p n to iw  j t p  itśładow R ila!*!
Więcej niż od 30 lat ulubiony jako jedyny i najwyborniejszy środek leczniczy przeciw 

wszelkim cierpieniom krtani i przyrządów oddychania, ja k : kaszlowi, 
grypie, chrypce, cierpieniom szyi I piersi ltd.

We flaszkach styryjskiego soha ziołowego są wypalone słowa: „Apotheke 
sg«im Mlarscłuess ftn tndzieź znak JT* prócz tego na etykietach podpis fabry-
kanta: =B. Bnrgleltner, Apsstheker, w kolorze niebieskim. _

Ostrzegamy przed licznemi naśladowaniami i fałszowaniami i prosimy Szan. kupujących, 
aby tylko te flaszki za „prawdziwe64 przyjmowali, które mają powyższe znaki.

C i i i ,  f l i s z t i  8 8  mH- w. a .
Główny skład rozsyłkowy: J  Purgleitner aptekarz w Urazu-,

w Rfakowte in pp. J. Jahm̂ ą Wilhelma YWiass-
litewskiego apto, A. Byfisklego apt., H f. Redyha »pf •—- w Biały u J. K r a u s a - 
w Bochni u P. Hiedsiełskie^o aptek. — w Rzeszowie u J. Schaittóra — w Radymnie u J 
ehowsme o spt. — w Stryju u Jul. Zgórsk?ego apt. ^29 9 12)

Na obecną porę
polecam Szan. Paniom mój obficie zaopatrzony skład bardzo gustownie i elegancko 
przystrojonych k a p e lu szy  je d w a b n y c h , tiu low ych  i p erło w y ch  po n a jta ń ­
szy ch  cenach. O bfity w y b ó r  p r a w d z iw y c h  fra n cu sk ich  kw ia tów  i p ió r .  
Zamówienia z prowincyi wykonywam punktualnie i rzetelnie. (751-5-12)

M m H am p el w W i e d n i u ,
Wiedener Hauptstrasse Nr. 5 „ zu r  E lsa  von  B ra b a n tu.

0X3000004000004000000^
Oo Jeden milion

5  p e t  (pięć procent o d ś C l e kna
i zwrotem w ‘I* procentowych (pół procentowych) sp ła­
tach rocznych (A nnnitaten) lokuje pewien zakład 
pieniężny na tabularnych dobrach w Czechach, na Mora- 

^  w ie i w Austryi i na kam ienice w Pradze w ca-
H  łości lub w częściowych sumach od złr. 50,000 wzwyż; mniejsze-

pożyczki
na 5'|* p r e t  o d s e t e k

pożyczki na tabularne dobra w Oalicyi na

5 '|» p r e t  o d s e te k
H  przez podpisanego zastępcę. (887-4-4) O

O J . IT. ®r. W enzel Łinhardt
Advokat, Elisabethstrasse N. C. 1080, II, in P r a g -.

O
Oo
8

O
o
o
o
o

88
%0000004000004000000%
i# " !! P r a w ie  z a d  arm io!!

Wskutek likwidacyi niedawno upadłej znacznej ffahryfe.fi B r l t s s i m t a  s r e h r *  sprze­
daje się następne 45 azfiu fe  bardzo trwałych p r z e d m i o t ó w  z  O r l t a i a i i i *  ea * eh ? »  
ńyfifeo za złE% 6*95, jako zaledwie V4 część kosztów wyrobu, * zatem p r a w i e  s a d a s w e i  

6 bar. pigk. ® ® ży, trzonki z Britannia srebra z prawdz. augieL »talów, ostrzami.. ® q
6 ślicznych w S d e le ó w  z Britennia srebra z jednej sztuki. j § 'S '3 M
6 ciężkich ładnych ły ż e l a  z Britannia srebra. J g I k ś
6 f ty z e e z e fe  z Britannia srebra najlepszego gatunku. I |  ^  n *  *
1 ciężka e f e o e h e l k o  z Britannia srebra. [ g* °  S
1 ciężka ehoelalo , .
6 e z iB Ć e ó w  »
6 f i l łż o ra e fe  „ ,  cyzelowanych I .2 Ł  § .£ *3
3 fcubńl na jaja „ ,
1 ciężki feozzy«i n o  ehleb z Britannia srebra * w
2 gustowne ś w i e c z n i k i  s t o ł o w a .  .
1 dzwonefe stołowy ,  .

45 szt. Wszystkie te przedmioty wykonane są z najlep. Britannia srebra, któryto metal nigdy 
nieezernieje i nieda się odróżnić od prawdz. srebia nawet po 20 latach, zee e o  się_ jpoipęesee. 

Adres i jedyne miejsce zamówień dla c. k. austryacko - węgierskich prowincyj:
General - Depot der I. engl. B ritannia  - Silber - Fabriken (772 4-12)

BLAU;* KAM w Wiedniu, I., Klisabetlistrasse Ir. 6.
9PSW*- Wysyłka puvktrain e za zaliczką pocgti.wą. ______________

'.t*> CQ W

O strzeżenie!
W Krakowie, Lwowie, Ozerniowcacb, Wiedniu, Peszcie ośmielają się niepowołane osoby polecać 

pod różnemi nazwami, jak : autograf, organiczna płyta kopiowa, aoarat do kopiowania pism i kliszów, 
arkusze do pomnażania, przyrządy do kopiowania i masę. Wszystkie podobne naśladowane przyrządy 
są bezwnrłośeloweni naśladowanlami,  jak zdanie rzeczoznawców stwierdza naśladowa­
niem austr. węgier. przywileju i niemieckiego patentu państwowego Nr. 5271 rp Kwaysser i Husak.

Skoro wynalazek stanowi sprzęt roboczy, nie jsst dozwolone wedle § 4 ustawy użycie bez po­
zwolenia. Kto z namysłem działa przeciw temu, abaranym będzie wedle § 34 ffrzywnsmf 
plenfężneml luh więzieniem do 1 rohn. Znaczna iuż liczba osób skazaną została z po­
wodu naruszenia patentu takich prryriądóu stosownie do §§ 4, 35 i 36, a będące na składzie naśla­
dowane przyrządy do kopiowania i masę skonfiskowano Temu, kto mi poda owe osoby wyrabiające 
i sprzedające takie przyrządy do kopiowania, przyrzekam nagrodę. Przyrząd do kopiowania „Hekio- 
grsf“ składa się z metalowego pud«łk* z przzlutowaną mosiężną etykietą wypukłą „k. k. anssohl. 
Privilegium, deutsches Reichspatent Nr, 5271; Pstente Kway»ser & Husak, J. Lewitu«“ wewnątrz zaś 
znaj łaje się elastyczna kompozyoya. Pisze się atramentem należącym do bektografu na dowolnym 
pspierze, kładzie się rękopis na kompozycję, a wtedy pismo wsiąka chwilowo w masę; następnie 
zdejmuje się rękopis, nakłada się inne formularze, gładzi je poprostu płaską ręką i w ten sposób 
można stosownie do szybkości kopisty, plany, nuty, pisma, rysunki itp. z jednego oryginału w prze­
ciągu 10—15 minut 50 do 80 egzemplarzy na suchej drodze pomnożyć. Po zrobionym użytku może 
być pismo z masy zimną wodą i gąbką tak łatwo zmazane, jak się zmazuje pismo z opisanej tabliczki 
łupkowej gąbką, przezeo przysposabia się przyrząd do przyjmowania i wydania nowej roboty. Kom- 
pozycya przez kopiowanie i wycieranie pisma prawic wcale się nie niszczy, Czarny atrament 
pomnażający w doskonałym gatnnkn jest od niedawna zawsze na składzie.

Hektografowane odbicia przesyłam dsrmo i opłatnie, a na listowne zapytania zaraz odpowiadam) 
Odprzedający i rzetelni zastępcy poszukiwani.
H ! T ^ ^ P J ó z e f  Ł e w i t u s ,  właściciel fabryki w W i e d n i u ,  
ęf fp? Ł, Babenbergerstrasse Nr. 9.

fikłaCw Krakowie u p. H. Żychonia, w składzie papierń; we Lwowie 
u p .fW . 8 « y f a r t h a ,  ulica Teatralna Nr. 4 , skład papieru i przyborów do pisania; w C a e r -  
nlowcach u p. W.fWegenstreiffa, skladfpapieru. (777-4-5)

BERBERA LEKARSKIE
M Y  18 Ki O  S M O Ł O W E
polecone prises słynnych lekarzy, używane 
■ f e r y l - W ę a n e a lK ,  T n r o y t*  U l e n

w A h -jest od 10 lat z bardzo dobrym skutkiem 
lo e e e la , H o lo s a s ly t ,  S a w e Je su ry S , ■

■fil, I  t* ż .  przeciw

wnrotom skórnym mszclklego rodzaju
t a ż z ł e i  w a a e l f e l e j  n l e e i y s t ó ż e l  e e r y ,

szczególniej przeciw świerzbowi, liszajom chronicznym i łupieżowym, strupowi, zebraniu tłuszczu, 
łupieżowi głowy i brody, piegom, plamom wątrobianym, tak zwanemu miedzianemu nosowi (czer­
woności nosa), odmrożeniom, poceniu nóg i przeciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy 

dziecL Prócz tego może być każdemu polecone jako środek do mycia azyszozący skórę.
Cena ssteM m spisem nżyda 3 5  ®.

B e r g e r a  m y d ł o  i m o l e w e  zawiera 40yś zgęszcz. smołowca drewnianego, jest 
bardzo starannie przyrządzone i odróżnia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowych
w handlu. = =  u§ii@m ulkatoslt omamień zzz (14.13-30)

należy żądać w aptekach wyraźnie 
B e r g e r ś  m y d ł o  

s m o ł o w e

i zważać na zielone o p s s fe a w ssH le  
i tutaj odbity z n a h  

o o fe ro B u a y .

Jedyny zastępca dla kraju i zagranicy: Aptekarz: €2» S i e l i  W ® p ® w ie .  
Główny okład w K ra sfe o w rlo  u aptekarzy pp. E. Stockmara, W. Redyka, A. Dylskiego; we 
L w o w i e  u P. Mikolascha; tskże do nabycia w apt. R. Jakubowskiego w S T o w y m  g ą e s o ,  
F. Buczka w E o l b n e z e w y .  Nahlika w P r z e m y ś l a ,  Kalinowskiego w R z e s z o w i e ,
Blumenthala w Ż y w e u ,  Ranka, Tenczyns w T sarsaow ele i we wszystkich miastach w Galicji.
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Z* duszg ś. p.

HELENY z RZESINSKICH

zmarłej w dniu 7 kwietnia 1878 r. 
odbędzie sig

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w piątek dnia 7 kwietnia b. r.

w kościele 00 . Kapucynów 
o gods. 10ej

Bioto
Stowarzyszenia nauczycielek.
Przyjąwszy od Stowarzyszenia Nauczy­

cielek prowadzenie Biura umieszczeń gu­
wernerów, guwernantek i bon , zawiada­
miam Szan. Publiczność, te  mając rozległe 
stosunki we Francyi, Niemczech, Szwaj ca- 
ryi i Anglii, umieszczam prywatnych nau­
czycieli, nauczycielki i bony tak w kraju 
jakoteź i za granicę, 'sprowadzam na żą­
danie guwernerów, guwernantki i  ̂bony, | 
francuskiej, niemieckiej lub angielskiej na­
rodowości ; tudzież pośredniczę w pomiesz- 
czaniu młodzieży na pensyonatach lub w I 
domach prywatnych. Odwołując się na 
ikilkoletnie zaufanie, jakiem mnie Szan.l 
Publiczność zaszczycić raczyła, proszę z 
wszelkiemi zgłoszeniami udawać się wprost 
do mnie pod L. 393 przy ulicy S z p i t a l ­
nej w Krakowie, gdzie znajduje się Biuro|
I umieszczeń rzeczonego Stowarzyszenia.

Aniela Dembowska,
(568-3-5) dyrektorka.

Doi H  i SM  M n
| T .  Ł K W I ® € M I K  -l |

(dawniej J. Jerzmanowskiego)
I w Krakowie, ul. Sławkowska L. 263,1

" I na zapytania Szan. Ziemian, mamy
D o  s a d z e n i a  m a m  w c z e -  l ftgze^  donieść, iż otrzymaliśmy 

s i t e  Z ie m n ia k i  (różanki) po ce- ; rt pięknego Końskiego Zębu 
nie 5 złr. 50 centów za 100 kilo na Wir^ ńgkiego z roku 1879. 1
sprzedaż. Polecamy Trawę Miodową, pro-j

Grzymek w Lu bo czy. i dukeyi krajowej, w pięknym gatun- 
Zamówienia przyjmuje p. M. . z r. 1879, korzec po 4 złr. 

w K ra k o w ie ._______________(1032-i-rf) . f rasiona Buraków, Traw, Warzyw,|

Na Piasku p. uL Krupniczej ^
^ ć n i m e n t l i a  o b U d y  I < ***>

po cenach najumiarkowańszych i tak:
Obiad składający sig z 4 potraw . . .  40 cent, 

n » 3 n  v . .  - .  30 „
Interesowani dostaną biletów obiadowych na 10,

15, 20, 30 dni według swego życzenia tamże.
Za smaczne i doborowe potrawy jakoteź szybką 

usiugg rgczy »ig.   (1027-1-3)

S ia r o iv tn o ic , p e r ły . %  "TpM cow ntól
kam ienie  i t. d. kupują i płacą rzetelne! ,  m c z l i l c h  x xauasw!
ceny, jubilerzy Guttentag i  ^ * “ 1 w ł a s n y c h  m a t e r y j  w Nowym Sączu,]

ulica Węgierska Nr. 93.
(901-3-3) W. Blumenkranz.

Skradziono
w nocy z dnia 31 marca na 1 kwie­
tnia klacz wierzchową siwą, 
5-letnią, 14—15ej miary, z ciemniej­
szym ogonem i grzywą. Ktoby mógł 
dać jakie wiadomości, jeBt proszony 
o łaskawe doniesienie pod adresem: 
hr. ło ś, Kraków, Dębniki.

(1C 35)

Dla c. l i .  Z a k ł a d u  z d r o jo w e g o  w  K r y n i c y ,  który od
stacyi kolei Tamowsko-Leluchowskiej 1 myryametr oddalony jest, potrzeba:

T T /v ił«  rk o u a w / ia -a  z zupełnem urządzeniem wraz z pompą
& 1 l i O t i a  p a r o w e g o  do ciągnienia wody i około 30 metrów 

długich rur prowadzących parę do kadzi z borowiną, i rezerwoaru 
z wodą;

b) Dwa dllże rezerwoary na wodę z grubej blachy żelaznej;

C) OkOłO 1 0 0  metrów długości żelaznych rur do wodociągów;

d ) O k o ło  1 0 8  metrów «d̂ gg0̂  miedzianycŁ rnr bocznych 0,035
e )  W anien dla kąpiel z blachy cynkowej Nr. 16 sztuk 27;
f i  W / to l r A m r  niskich do rozwożenia wanien z przygotowanemi 
1 1 V Y U /jJvU W kąpielami borowinowemi sztuk 60.

Dostawa i montowanie wyż poszczególnionych przedmiotów i części 
składowych, wraz z wszelkiemi potrzebnemi uzupełnieniami, oddaną bę­
dzie w całości lub częściowo p. p. fachowym przedsiębiorcom w drodze 
ofert pisemnych przez podpisaną Dyrekcyę.

Warunki co do wypłaty, gwarancyi dostarczonych maszyn, jej części 
składowych i innych przyborów, oraz termin dostarczenia, objęte będą 
szczegółową umową.

Przy równej jakości żądanych przedmiotów, pierwszeństwo ̂ otrzyma 
oferta z najkrótszym terminem dostawy t. j. ta , którą przedsiębiorca się 
zobowiąże żądane przedmioty na miejscu najdalej do 25 czerwca 1880 r.
ustawić i do użytku oddać. .

Ubiegający się o niniejsze przedsiębiorstwo zechcą się zgłosić bądź 
pisemnie, bądź ustnie do c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych w Bo­
lechowie w celu udzielenia im bliższych dat i ^planów, ̂  na podstawie któ­
rych ostateczne projekta urządzenia, obliczenia techniczne i kosztorysy 
wypracować winni, które dotyczącym ofertom dołączyć należy. _

Koszta wypracowania projektu urządzenia, obliczeń technicznych, 
niemniej kosztorysu, ponosi ubiegający się, bez wszelkiego wynagrodzenia 
z strony wysokiego skarbu z własnych funduszów. (948-1-3)

C. k. galic. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych.
Bole chów dnia 31 marca 1880 r. C. Siegler.

Pan Walenty Lisowski
z Brzeska, wykonał w roku 1879 zewnę- 

Itrzną restauracyę drewnianego, bardzo już 
I zdezolowanego kościoła w Cerekwi, ku zu- 
I pełnemu zadowoleniu całej parafii. Obecnie 
I kościół w Cerekwi z nową a kształtną 
I kopułą na wierzchu, wygląda jak nowo 
I zbudowany.
I Nadto wewnątrz kościoła zbudował pan 
Iw . Lisowski całkiem nowy, pięknie rze- 
Iżbiony chór, wszystko za bardzo umiar- 
I kowaną conę.
| Co podając do publicznej wiadomości, 
I niżej podpisany tegoż p a n a  przedsiębiorcę 
I wszystkim Wielebnym Zarządcom Kościo- 
Iłów, jako rzetelnego, w wykonaniu su- 
Imiennego i zdolnego człowieka poleca i 
| rekomenduje.

Cerekiew dnia 8 marca 1880 roku.
X. Wojciech Towarnicki,

VV*O" V"ITV,'IP|
* KRÓLOWI fi HA WYGNAHID i

najnowsza powieźć 
A lfonsa  Daudeta 

w 2 tomach 
o p u ś c i ł a  p r a s g  w e L w o w ie  naktadem 

K s i ę g a r n i  P o l a b l e j  
A. D. Bartoszewicza i  M. Biernackiego.

Cena 3 złr.
Nakładem tejże firmv wyszłt * drnku: 

Alfonsa Daudeta I B S  M A Ł Y , powieść, 
oena 1 fłr. 50 cnt.Salvatora Farina I H H I T T K  R K A R B I  
powieść humorystyczna, przekład z wło­
skiego, cena 1 złr. 50 cnt.

Wl. Sabowskisgo DOfcOBY, poweeć w 2 
tomach, cena 2 złr. (93? 2 6)

(raz
Kornela Ujejskiego

S m o k  s i a r c z y s t y
Obrazki dramatyczne: I. Preoz! II. Smok 

swatem.
Cena 1 złr. 50 cnt. ^

.*• ,vi .„A.

(870-3-3) proboszcz.

i

OGŁOSZENIE.

Walie dla miesztóców i okolicy 
Iowep SącnL

Kto chce mieć piękne gustowne ubrania! 
- I z  dobrych materyj i dobrze zrobione, nie-

w u t i i i a g w

Najlepsza
Iwoda holońska

jest

Nr. 4711.
I Prawdziwa jedynie u W l l l i c l l l l i t  
I F e n z a  W K r a k o w i e ,  vis-&-vis 
(kościółka św. Wojciecha. (3104 22-)

FRANZ MARIA FARINA  
  w Kolonii Nr. 4711.

iKonofplent adwokacki
z kilkuletnią praktyką sądową i adwokac­
ką, poszukuje umieszczenia. Pośredniczy z 
grzeczności adwokat Dr. K. Kwiatkowski 
w S t a n i s ł a w o w i e ,  do którego uprasza 
się oferty nadsyłać. (394-8-)

W dniu ŚHym Ł rw te tn la  1880 », 
jrzedane będą w drodze przymusowej

w gmachu c. k Sądu krajowego w Kra- 
kowie dobra

pół mili od ’stacyi kolei Chrzanów odd*. I 
lone, w bardzo 1 ięknem położeniu. Gruntą 
mają dobrą g le b ę ,  dochody suche znaczne,
a rle
wnież inwentarz żywy i martwy. Wanmki

można w registraturzó o. ę* A  Śaj
wego w Krakowie. (80U-o-8j|

Nt. 8500.   [933-3-3]

CIĄGNIENIE d n ia  logo  KWIETNIA!

w W r o c ł a w i u ,  Riemerzeile 9. (977-1-8)

t L E K O  A N T Ś P H Ź L I O U ^  
czyste tlbo z wod» spjdza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

O P IE R Z C H Ł O Ś Ć
PRYSZCZE 

(897-1-)
Z *

VICHY
MmM*bd*ta.- w 33, 8e*U*ard

McnimarHt.
rASIfKIU 3?0 IHAWIXIIU

wytworzone n źródeł ze eoli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym ekutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

SOtB YICM DO KtfHU  
Paozka wystarcza na kąpiel dla oeób, które 
nie eą w etanie udać zig do Viohy.

Dla mmMmmmm falsstrtHea iądai naUiy, 
oiy na wifyrtłwó prodnktash tnajdomały lif 

tnaki:
„Kompanii Wód Tlohy".

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J . Wentzla, S. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. G o ld w a s s e ra .  _______ (900 I - i

Fosmhje się sdolnego korepetytora,!
I któryby się podjął przysposobić w 
[Krakowie ucznia, w części już przy- 
| gotowanego i dosyć rozwiniętego,
|przez kilka miesięcy poprzedzają­
cych wakacye, do złożenia po waka- 
jcyach egzaminu do 4ej klasy realnej. 
[Bliższa wiadomość pod lit. K. S. po- 
[czta Grdów. Prosi się przytem PP. 
[zgłaszających się o wymienienie miej- 
[scaich zamieszkania, rodzaju zajęcia, 
[jaki obecnie mają, i wynagrodzeniaj 
[żądanego za przygotowanie. (999-2-5)]

w ę g ie r . lo sy  p rem iow e
całe złr. 3  i stempel. | połówki złr. l 3/4 i stempel. 

GŁÓWNA WYGRANA

g i r .  1 0 0 , 0 0 0 !
bex potrącenia podatfeu. _ ,

Przy pierw szem  ciągn ien iu  losów Jjuhlunskich w yciągniętą  
zosta ła  g łów na w yg ra n a  złr . 35 ,0 0 0  i liczne poboczne wygrane na 
wydane p rzez  n a s  kw ity  tym ctaśow c» (980-1-4)

W«®fcsl®r£s®afe&ft 4er A iatelstratlen  i «

.“i  » T "  f i  .
IX . Ch. Cohn. W oD w w M w  « f r .  ’ »•

J ą k a j ą c a  s ię
I n i e w y r a ź n i e  m ó w i ą c e  osoby i w r o s w l -  
1 stęwtes mowy wpożkoiżssoifte dz9.®wfi rn̂ j-
Id a  przyjęcie i racyonslne opetrywanie u D r .  
| C o f i a s  «• *s. ® « * o r . i s h l a d s i e  l e e s n t -  

e s y m  d l®  B p o ś l e d s o a y c h  w  m o w i e  w
1 W i e d n i a  I. Lówclstrnse Nr. 8 Prospokta dsr- 
I mo. Ordynnsy* od 2-3 godz. (115 24-25)

\W

NOWY WYNALAZEK

IpARF1* 1 X 0 R A  BREOME
PARFUMERIA IXORA BREONIE

ED. PINAUD
I Mydło ......................... 4 IIXOBA
Essencya dla chustek . • . . . & 1’IX.ORA
Woda tualetowa. .  ...............k TIXORA

I P o m a d a l i  1TKOMA 
i Olejek * • • . . »  t » • • • • • k l  IX 0B A  

Puder ryżowy. k FIX.OBA
| Kosmetyki............................   k 1’IX.ORA

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

(13125 )

Pracownia wpM w HaolarsM
J .  Rablnowlcza w IŁraliowie
przy ul. Wałowej pod Nr. 107 D. VIII 

poleca swoje wyroby, oraz podejmuje się 
pokrywania i reperacyi dachów blachą że­
lazną, cynkową, przecynkowaną, (verzin- 
ktes Eisenblech) łupkiem kamiennym , 
szląskiemi i angielskiemi w najlepszych 
gatunkach w różnych kolorach i z rozma- 
itemi ozdobami według życzeń i projektów, 
tekturą ogniotrwałą lub filcem, które to 
materyały posiada w zapasie po cenach 
fabrycznych i także je odprzedaje.

Filcowe ogniotrwałe angielskie i tektu­
rowe pruskie pokrycie dachu może być 
wykonane bez naruszenia gontów i pokry­
cie to jest daleko tańsze od gontowego. 

,  ,  . , 1 -X (Nad mienia również, że oprócz, powyższych
W  C z e c h a c h  ( S t a c y a  k o l e i ) .  |materyałów utrzymuje na skłaazie

Rozsyłka wód mineralnych i wytworów zdrojowych, jak w całym świecie zna- S a S e  skTwżera­
nych wód glauberskich Iireu z- i  F erd in a n d sb ru n n , W aldąuelte  (przeciw tie lkośd  L Srt daleko tań-
i nieżytom przyrządów do oddychania), R udo lfsąuelle  (przeciw chorobom przyrzą-j tiienstenttie żackiemu w dobroci 1
dów moczowych), zdrojow ej soli, wyrabianych z niej p a s ty lek  i  m u łu  m in e -[_ y» _  , , .
ralnego, który pod względem ilości zawartego w sobie żelaza ze wszystkich innych i w ; amówienia ngkutecZnia punktu-

DajWyNapl°lanie i rozsyłka wód mineralnych odbywa się tylko w szklannych bu- U g f f i - 3 - )  
j lelkach po 3/4 litr. — Broszury o zdrojach i opisy użycia można dostać darmo odJm,ejgcn a P y

Z A R Z Ą D  U Z B R O J O  W EG O . -----------------------------------------------------
Skład w KRAKOWIE u pp. J. Wentzla, Józefa Ooldwassera i IF. Qoldwassera,

W celu zabeEpieeseM& w  drodze 
przedsiębiorstwa w ykonania w roku

880 itD w e j fo lu io w y  p r z y  
c. k. FaTóryce tyfoiiin w 
K r a k o w i e ,  rozpisuje się niniej- 
szem na dzień 3 ©  k w i e t n i a  b. r. 
mbliczną licytację. I

K w ota po uchwaleniu przez Radę 
państw a kredytu  na ten cel przezna­
czona wynosić będzie 7 2 ,4 2 5  złr, 
30 ent. w. a. f

Uwiadamia się zatem PP. przed- 
siębiorców z tym dodatkiem, iż bliż­
sze warunki przejrzeć można w wyż 
wspomnianej c. k  F ab ry ce , gdzie 
także oferty pisemne składane być
mają- ......... ......

M M
w Krynicy
Nr. 247 „pod Opatrznością61 obok 
hotelu Seiferta leżący, mi szczący 
w sobie 8 pokoi ria dole wraz z ku­
chnią, na strychu dwa pokoje z pie­
cami, wozownią, stajnią, drewutnią 
i piwnicą, -jętaym .opódkie.
oparkanionym, jest każdego 
z Wolnej ręki do spfźedaniń. Bliższa 
Wiadomość pod adr.: K. R. wSza-  
1 o w y poczta Bobowa, lub u c; k, no- 
taryusza p. Bartmdna w K r y n i c j '  

(9Ó4-3-3)'

f

Antoni Ziembiński
p o s ł u g a c z  p u b l i c z n y
mieszka przy ulicy Brackiej pod Ł. 153/4 

„pod Białą Qłowąu.
Posiadając najchlubniejsze świadectwa 

z najpierwszych^domów, za wykonanie po-1 ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 
wierzonych mu robót, ma zaszczyt polecic 1 g 0  własności sprowadzania na powierzchnię ciała I 
się Szan. Publiczności ze swemi usługami, I zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo- 
a mianowicie: pakowania mebli i transpor-1tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho

,  .  1 , ,  • •  *;_____ I  Ko h a  n a  n r w a a n  1 m a ło  m n io i  n f l l ib a m A  1 d a i f l  WlfibflY.itowania ich na prowmcyę, pakowania ’ ***"
1 •  /> j  •  1  _  _ x i .  _  t _  „ 1

Cale węgiersMe promesy. .  złr. 3. 
PolówM węgier. promesów. dr. 1.

oCL
G?'w

Ciągnienie już 
dnia 15  kwietnia!

Główna wygrana 
100,000 złr. w. a.!

PAPIER WLINSI

 Zaliczki na papiery państwowe i losy
N y l t r a i  &Co m p . w  W i e d n i u ,

E a r n f n c r s t r a s s c  If r . 14 . (981-1-6)

Pora kąpielowa od G f u n f  a I a  Stacya kolei żelaz-
15 maja do 15 paź. l o u l l l  nej Ischi,

pakowania fortepianów, rzeźb, obrazów itp. IzTlecajVg^o^rzeciVK A S Z L O M ^ A R O lC ^ N IE -1 ™ p ie c ie  se wzmacniaji
Wynajmuj o się także do przeprowadzeń, | ŻYTO^riT3-̂ Sw^^^kkńnwT d a t a m  m ^ ™ v  I "  i jezior w rządowych inpach silnych Wyższej Anstryi.

Środbt le e x i i ic s c e i  Kąpiele soUaowe, eket akt żywiczny ze szpilek sosnowych, woda siar- 
czana z solnej góry pod Ischl; kąpiele mułowe, solankowe i żelazne tndzież łaźnia parowa solankowa 
’ rosyjska. Kąpiele rzeczne.

W y lii* liii UJ O Dlv liftlanw v*.va i i  v m  wuia-AiiwAJi)!., viiv/nvuviu.
urządza asysty przy pogrzebach, z a p r a w i a  | NJM , GRYPIE, GOSCOWI, BOLOM W  KRZY- 

. _{ „ „ „ „ n .-    IZACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste,

skutecznia szybko, dokładnie i tanio. 
Zamówienia przyjmuje w mieszkaniu

1 p u d e łk a :

swojem przy ul. Brackiej, pod powyżej wy 
mienionym numerem, lub w sklepie p. No-

..........................   "  i Rynku,
(844-4-)

makowskiej, róg ulicy Brackiej 
w domu Ks.

Iw Paryżu. I l V i l e c h n n l n  sproszkowanej solanki, pary solankowej l i  żywicznej za nomocą aparatu
Skład główny w Paryżu u P a Wlinsi, przy ul. ] pneumatycznego. _ _ .

Seine 31,— w Krakowie w aptece p. T rauczyń-| a ię ty c ®  krowia, owcza i z koziego mleka; mleko alpejskie i soki ziołowe. _
Iskiego i w aptece W. Redyka, — w Czemiowcach I W o d y  m i n e r a l n e  ze źródeł Maryi Ludwiki i Klebelłberg pod lsohl, jakoinz wszeikw inne
j w aptece p. Golichowskiego. (134-14-) | krajowe i zagraniczne. Zakład gimnastyczny i pływalnie.

P E I M  i i l i w m
Fabiana Hocbstim*

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
zaopatrzona je s t w

i
z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar 
muru lub granitu wykończone, w różnych cenact 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó 

wienia i wedle nadesłanych rysunków;
oraz

l i f e  posadzki różnobarwne marmurów* 
| « | i  ogniotrwałe mozaikowe, które po uło- 

żeniu podobne są do kobierca. (811-5-18
Ceny zniżone.

Jabłonowskiej. ZM01TE POWODZENIE.

I V E L O U U N E
jes tto  MĄCZKA RYŻOWA speoyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to  działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

iL  ubranie letnie 3.10 metr. pięk-] Iniedostrzeżona przystaje do ciała
 i ___; „ X ; . . . ;  rro &  I _____

P onieważ udało mi się zakupić kilka 
partyj towarów l e t n i c h  poniżej 

ceny fabrycxnej, przeto mogę sprze­
dawać po następujących cenach:

Na ubranie letnie 3.10 metr. mo­
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej za 
0 złr.

Na zarzutfcę metr. 2 za 5 złr. mo­
cnej trwałej, tkanej materyi wełnianej.

 ------         Przy nadchodzącej letniej porze polecamy nasze znane w y r o b j
- •  t i S S S K S 2 £ t j 2 S t B t i S S X * « ,  • > w — i  s t e l n g u t o w e .  jakoto: . u r y  d o  y T c h o d f e ó w .  f e a n a łA *
lcscency* po ciężkich chorobach, kuracya po wycieńozsjących kąpielach. ,  I W O d O C i t l g Ó W  i  W e n t y l f t C y i ,  | > l y t y  l i i i  k o m l l i y  I  I H I I I  J

S b r « f a * y  (gruczołów, skóry, oczu, kości) Rhacintis. c l i r w n l c z a y  h n t a r  ( n l e i y ł )  l i A n i i n Ó W  w e  w s z e l k i c h  f o r m a c h  i  r o z m i a r a c h ,  Z l C W l 1
w l o y ,  pcd tjrzane ka tary  pluo i suchoty, szczogóniej dziedziczne; wypociny piersiowe i płucne; k l i m a - j O S f t d y  0 . 0  U O I I l i n O  »V  W 6  W 8  ̂ vjii
tyczne miejsca leoznicze po przepędzonej na południu zimie i po zgniłej gorączce, czyli malaryi. I w V C l l O d k i .  U f t C Z y U i f l  W s z e l k i e g o  T O d z a jU , Ż - i O D y ,  | M  j  “  " ,

Choroby kobiece i rozstrojenie systemu nerwowego (histeria i hipochodria). L m ż a s w A w  i t  n  i l im a R Z a m v  TTrzedv budownicze, PanÓW ArCDl
R ie j s e ®  t o w o r z y g b i e :  Nowe kasyno z salonami do konwersacji, czytania i gry, resteuraoy*.If r O t O s i r O W  1 t .  p . ,  I U p i a s z a m y  u r z ę u y  u u u u w u m  ,
kawiarnia, wieczory, bale, koncert*, tsa tr, muzyka kąpielowa grywa trzy razy dzienie. Dobre hotele, I f-ektćw  i Budowniczych O łaskaw e rychle nadesłanie .S W y cn
doskonale urządzone, wille i prywatne mieszkania. Liczne cieniste przechadzki i wycieczki. (978-1-4) |  r e p r e z e n t a n t a  liaSSC gO

Urząd gminny. Zarządliąplelowy. Komlsyt lecznicza.
I Koleją łelazną z Wiednia 7 godz. a z Salzburga 3 godz. drogi, z Passau 5 

P r o s p e h t ®  r s z s y f a ' i i e  n®  i ą d a n i e  F r a n c o .
godz.

nej materyi czysto wełnianej za 8 xłr.
fled podróżny z b. dobrej materyi, 

3.60 dług., 1-60 szer. xłr. 4-U5 za sztukę.
Na ubranie letnie delikatnej mate­

ryi czysto wełnianej za 10 xłr.
Również posiadam wielki skład bardzo 

pięknych spodni, surdutów, ubrań, zarzu- 
tek z kamgamu, materyj na płaszcze desz­
czowe, peruvien, doskin, dttffel, okrycia 
damskie i t. p.

J a n  S t ik a r o f s k y ,
skład fabryczny w Bernie (Briinn) 

Rudolfsgasse Nr. 6.
Próbki opłatnie. [615-4-]

nadaje eerze

M O ŚĆ NATURALNĄ.

Ungazyn Perfum w Paryiu,
9, NA ULICY D E LA  P A K , 9.

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauozyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — iw  pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

IW e Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-20-)

K4P1ELE PISZCZANY
W WĘGRZECH, STACYA KOLEI WAAGTHALBAHN

Rozpoczęcie pory dnia Igo maja 1880 r.
Oddawna słynne kąpiele mułowe uznane zottały pod wzglgdem siły leciniozej w najupor- 

czywszych wypadkach ( o ś c e a ,  r e n m a t y i m u ,  r t ą ^ b . e * | f r « w -
8tót-»ywl»ń *?«*>>», nawale A koiel, «l»®ir6b ro«l®óa»®I
M o ś c i  1 l Y n y w l M l ^  i t . l ,  g y  c i e p ł o t ®  e d r o j u  4 §  — # 1 °  K i a u m o r u .

Podróż odbywa z Wiednia lub Pesztu do Preizhurg*, ztąd koleją Wagu do stacyi 
Piszczan. D  •v  '.i : s ń s  —

Bliższej -^ a o m o śc i udziela lekarz p. D r. W * g * # r ,  którego broszurę nabyć można 
?  księgarń^ Braumńllefa_w ^Wiedniu, Graben; mieszka na początku maja w Wiedniu,^^BtatR,

Z a r z a d  h r a b s t w a .
•  o  ^  A J i a u m U t l O I  tu  TY M  ł o u m u ,

Sohuler;rf{rasg0j Hotei „Kónig von Ungarn".

Czcionkami Drukarni „CZASU4*.

Pana Adolfo Scherera
t Krakowie i  ikolajsia Q,

I który sam tylko upoważniony jest do przyjmowania z a m ó w i e ń  i udzi* 
[lania darmo naszych illustrowanych cenników. (822-4-1

Za najtańszą i najrzetelniejszą usługę zaręczamy.
Pierwsza Floridsdorfeka e. k. uprz. fabryka rur steiu 
gutowyeh, cegieł porcelanowych i wyrobów gliniany®

Lederer A le is e n y i,
I w Klondsdorf i w Wiedniu.______

Odpowiedzialny Raądes Drukami J M  ŁaJmńtki,


